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GAZETA TYGODNIOWA
A D R E S  T Y M C Z A S O W Y :  
Wilno, ul. Biskupa Bandnrskiego 4 
(w drukarni „Znicz"). Telefon 3-40. 
Godz. przyjęć Redakcji i Administracji 

9—15 oprócz niedziel i świąt GŁOS ZIEMI PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ 
POCZTOWĄ: 

kwartalnie 60 groszy, 
półrocznie 1 zł. 20 groszy, 
rocznie 2 złoto.

Za granicą — półrocznie 3 zł.

Rok I. Wilno, Niedziela 8 sierpnia 1937 r. Nr. 17

R Z E C Z Y  N I E P O K O J Ą C E
Są sp ra w y ,  o  k tó r y c h  się m ów i,  a 

tym  h a rd z ie j  p isze  n iechę tn ie ,  n ie p o ­
do b n a  je d n a k  p rzem ilczać  ca łkow ic ie  
rzeczy  żywo- o b c h o d z ą c y ch  całe  s p o ­
łeczeństw o.

C zyte ln ikow i .gazet r z u c a  się w 
uczy n ie s ły c h a n a  ilość p rz e s tę p s tw  —- 
m n ie jszy ch  i w iększych , a n a w e t  m o r  
ders tw , ja k ie  m a ją  m ie jsce  d z ień  w 
dzień  u  n as  n a  w.si.

'W łaściw ie maimy, w ciąż do czynie  
n ia  z t rzem a  ro d z a ja m i  p rzes tęp s tw . 
Jeden  —  to b e z m y ś ln e  n iszczenie  p c w  
n y ch  o b ja w ó w  k u l tu ry ,  ja k  d rzew ek  
p rzy d ro żn y ch ,  d ro g o w sk azó w , tablic  
o r ie n ta c y jn y c h  iitip.

In n e  —  sip o w o d o w a n e  są  juiż cliei 
w ością ii po leg a ją  n a  św ia d o m y m  wy 
■rządzaniu szkód  z c h ę c ią  w ła sn e j  k o  
rzyści. W reszc ie  s ą  ty sięczne w y p a d ­
ki narażania; n a  s t ra ty ,  k rz y w d z e n ia ,  
a n a w e t  n ie s te ty  p o b ie la  czy  zab ic ia  
ludzi.

W  k a ż d y m  sp o łeczeń s tw ie  z n a jd ą  
się rzec /, j a s n a  lu dz ie  źli, t a k  j a k  w 
najpiękniejszjjim  łan ie  zbioża zaw sze 
jest  c h o ć b y  ki.llka ch w as tó w . Gdy jed  
n a k  m ię d z y  c h w a s ta m i  t r u d n o  już  
do jrzeć  zas iane  zboże —  w ów czas  go 
spodarz  mnisi się z a s ta n o w ić  n a d  spo  
sobem  oczyszczenia  po la .  Z d row e  
spo łeczeństw o  ty m  się właśnie; c h a ­
ra k te ry z u je ,  że maiło w n im  je s t  ludz i  
—  c h w a s tó w ,  o d d z ia łu ją c y ch  t ru ją c o  
na m łodzież  i b u rz ą c y c h  ogó ln ie  p r z y  
ję te  z a sa d y  m o ra ln o ś c i  w ż y c iu  i p o ­
s tępow an iu .

Nie b ę d ę  się 'długo ro zw o d z i ł  n a d  
- -  p o w ie d z m y  o tw a rc ie  —  c h u l ig a ń ­
s tw e m  (gdjyiż in a c z e j  -teigo n ie  m o ż n a  
ćaizwać), k tó re g o  p r z y k ła d e m  jes t  a b  
d z ie ra n ie  d rzew  p rz y d ro ż n y c h  z k o ­
ry, ł a m a n ie  m ło d y c h  d rzew ek , ta k  
po w szech n ie  łu b ia n y  s p o r t  u k ła d a n ia  
k a m ie n i  n a  s z y n a c h  k o le jo w y c h  i 
p rz y g ląd an ie  isię ® u k r y c i a  —  ...wy­
kolei się, czy  nie?... Są to oczyw iście  
d o w o d y  b r a k u  n a jp ry m i ty w n ie j s z e j  
ku ltu ry ,  w k tó ry c h  k ry ją  się zresz tą  
n iep o k o jące  o g ro m n ie  z a d a tk i  na  
przyszłość. P r z y c z y n a  ich  je s t  d o ść  j a  
sna . Z je d n e j  s t ro m i  z u p e łn y  b r a k  d o ­
g lądu  i .m ora lne j  op iek i  ze s t r o n y  ro  
dziców, z druigiej s k ło n n o ść  m ło d z ie ń  
c /e j  e n e rg i i  w c a łk ie m  n ieo d p o w ied r  
n im  k i e r u n k u  n a ś la d o w n ic tw a  m ie j ­
scow ych b o h a te ró w , k tó rz y  n ie ty lk o  
d rzew k o  „ p o t r a f ią "  izłaimać, lecz i 
Człowieka oka leczyć  czy  zabić.

Nie w idzę  n ie s te ty  w ty m  w y p a d ­
ku iinnej m ożliw ości jak tylko, obcią

żyć p e łn ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  za tak ie  
„ w y c h o w a n ie "  [dzieci —  rodz iców  —  
k tó r z y  częs to  s a m i  teigo p o te m  g o rz ­
k o  żałlują, g d y  i c h  ro d z o n y  sy n  czy 
c ó rk a  w y p ęd zą  z dom u .

W pły w  szkoły  i d u c h o w ie ń s tw a  
m oże tu  ty lko  w tedy  b y ć  p o m o cn y ,  
jeś li  s p o tk a  się z c a łk o w ity m  pop a r  
c icm  i p o m o c ą  rodz iców .

O d  rzemyczlka... do trzew iczka.. .

To. też m łodz ien iec ,  który, w dzie 
c iń s tw ie  b a w i ł  się m ę c z e n iem  zw ie­
rz ą t  i  ro ś l in  o raz  „ p o d b ie ra n ie m "  o- 
w oców  z cu d zeg o  s a d u  —  ma< p o c z u ­
cie uczciwości- juiż b a rd z o  p rz y tę p io ­
ne.

Nie m a  też ż a d n y c h  sk ru p u łó w , 
gdy  t r z e b a  u k r a ś ć  są s ia d o w i  zboże, 
k u rę ,  p o s t ro n e k ,  ro w er ,  a g d y  s ię  d a  
i p ien iąd ze .

Z n o w u  s z u k a m y  p rz y czy n .  Cóż, 
k ie d y  czy n y  le n ie  d a d z ą  s ię  n iczym  
u sp ra w ie d l iw ić .  N ie  m ó w ię  już  o

tym, ż e  Czasem  ii b o g a t s z y  o d  b ie d ­
nego U kradn ie ,  ale1 .naiwet jeśli ten  
b ie d n y  O kradn ie  b o g a te g o  —  to n ap -  
ró żn o  łu d z i  s ieb ie  i in n y ch ,  że jest  w 
p o rz ą d k u .

Gzy sp o tk a ł  k t o  złodzieja-, k tó ry b y  
rzecz s k ra d z io n ą  z. p o ż y tk ie m  d l a  sie 
fcie używ ał.  O to  —  słyszałem  p r a w ­
d z iw y  fak t , ,  ja k i  s ię  n ied aw n o  [zda­
rzył n a  wsi. K up ił  k to ś  ro w er ,  s k r a d ­
li. Lecz złodziej n a w e t  na  nimi n ie  jeż 
dził. .Skradł po  to, aby  ro w e r  zn isz ­
czyć —  p o ła m a ł  igo w k a w a łk i  i 
w rzucił  d o  rzek i.  Kogoś naraiził n a  
s tra tę  i saim k o rz y ś c i  też n ie  m a .  -—- 
Zresz tą  n ie m a  człow ieka , k tó ry b y  
p ra c o w a ł  i ż y ł  uczciwie, a. cza sem  d la  
po lepszen ia  swego- b y t u  coś u k ra d ł .  
Z łodziej mie- chce n ic  ro b ić  i sądzi, 
że zaw sze  b ęd z ie  m ó g ł  b e z k a rn ie  żyć  
k o sz tem  in n y ch .

N ędzę  sw ego  .gospodarstwa, m a  na  
pokaz :  d l a  tęgo, żeby n a rz e k a ć  n a  p o  
d a tk i1, n a  n ieu ro d za j ,  nai długi, n a  bo

Wojna japońsko-chińska
TOKIO (Pat). Dziennik „Asahi“ 

donosi z Nan-kinu, że według panują 
cego tam przekonania, stosunki dyplo 
jnatyeznc iz Japonią już są zerwane. 
Gorączka wojenna wzrasta z  każdym  
dniem. W szystkie placówki administ­
racyjne rządu nankińskiego zostały  
zm obilizowane do walki przeciwko 
Japonii. ,

SZNAGHAJ (Pat). C h ińsk ie  k o ła  
po l i tyczne  sądzą, że n a ta r c ie  j a p o ń s ­
kie w  n a jb l iż sz y m  czasie  n ie  pó jd z ie

wi k i e r u n k u  p o łu d n io w y m  z p o w o d u  
silne j k o n c e n t r a c j i  w o js k  n a u k iń s -  
k ich  w  obsza rze  P a  o— T in g — F u  oraz  
w p ó łn o c n e j  części p ro w in c j i  C zang—  
T ung .  Koła te  sądzą , że J a p o ń c z y c y  
b ęd ą  us i ło w a li  o p a n o w a ć  p ro w in c je  
Cz-ahar i S u iy u an ,  leżące p o m ięd zy  
M andżuikuo i M ongolią  z e w n ę trz n ą  co 
m ia ło b y  d la  J a p o n i i  o lb rzym ie  znaczę  
nie n a  w y p a d e k  k o n f l ik tu  z S o w ie ta ­
mi.

(D okończen ie  na  sfr. 2-ej)

Jeden z oddziałów japońskich powracający po zwycięskiej utarczce z Chińczykami 
z okrzykiem tryumfu „Banzaj" do swych koszar pod Pekinem,

g a tszy ch  —  s ło w e m  nai w szy s tk o  co 
m o g łoby  w zru szy ć  -naiwnych.

A wresizcie ban|dy1tyzm. -Przeraża­
ją c y m  o b ja w e m  jeist —  talk n i s k a  te 
raz w a r to ść  życ ia ,  n a  k tó r e  się c z y ­
ha Ibezi sk ru p u łó w . K toś koigoś z ła ja ł  
— ten. go  nożem . -O kradz iony  o śm ie ­
lił się za m e ld o w a ć  p o l ic j i  o  s trac ie ,  
już w ra c a ją c  n o c ą  d o s ta ł  k o łem  p o  
głowie-. W y p iło  się t ro c h ę  -samogon- 
ki, -cóż zabaw nie jszego  j a k  p o k r a j a ć  
n o żem  kolegę.

Otóż w łaśn ie  ta- samiogonlka.
P i je  się  -u n a s  s tan o w czo  za- dużo. 

I  n ie  czas t u  .mówić o s z k o d l iw y m  
w p ły w ie  a lk o h o lu  nai zd row ie  jednos  
tek , igdyż z a t r u w a  on. a tm o sfe rę  ogó ­
łu  Przecież  Ikalżdai w ie c z o ry n k a  czy  
w esele  to  s t ru m ie n ie  w ó dk i i s a m o ­
gonu. N iem al zaw sze  też i s t ru m ien ie  
k rw i.  P o te m  —  p o l ic ja  ii k a jd a n k i .

Śm ia ło  -można pow iedzieć ,  że  a l ­
k o h o l  je s t  u  n a s  n a jg o r s z y m  złem. T o  
też k a r y  zai p ęd zen ie  sa m o g o n u  są d u  
że —  p o  winny-by jeszcze  b y ć  większe. 
Myślę: też, że s t r a t y  M onopolu. S p iry ­
tusow ego  n a  .sprzedaży  w ó dk i o p ła ­
c i łyby  się p a ń s tw u  s to k ro tn ie  p rzez  
zm n ie jszen ie  w ięz ienn ic tw a, a, co n a j  
w ażn ie jsze  p rzez  p rz y b y te k  u c z c i ­
w ych Obywateli.

-Ciężko się ro b i  n a  duszy , g d y  trze  
ba s tw ierdz ić ,  ż e  n ie ty lk o  p o d  wziglę 
d e m  d o b ro b y tu ,  lecz p o d  wrzględem  
k u l tu ry  s to im y  n a  d a le k im  mi.ejscu 
w ś ró d  p a ń s tw  św ia ta .

D o b ro b y t  jes t  czymś, co  .wysoko 
k u l tu ra ln e ,  p ra c o w ite ,  zd y scy p l in o ­
w a n e  i ideow e  sp o łeczeńs tw o  zawsze 
m a / e  osiągnąć . G orzej jes t  z k u l tu rą .  
U ra b ia ją  ją  w ieki, a  każda, k r e w  
o p ó źn ia  j e j  p o s tęp .

Są k ra je ,  gdzie życ ie  i: m ie n ie  lu ­
dzk ie  n ie  m a  ż a d n e j  w artośc i .  Z Ikra 
jem  talkiim g ra n ic z y m y  o  m iedzę . —  
Chiceimyi je d n a k ,  b y  u- nas  b y ło  lepiej.

M ożna z c a łą  p ew n o śc ią  p o w ie ­
dzieć, że d o p ó k i  p a n o s z y ć  s ię  będzie  
n ien aw iść  d o  wrszyslkieigo, co -piękne 
i' lepsze-, d o p ó k i  nóż i p a ł k a  b ę d ą  śirod 
ki-etm p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  ludźm i —  
d o p ó ty  m a rz e n ia  o lepszej p rz y sz ło ś ­
ci -są m rz o n k ą .  Być może, że do g ad za  
te  n a s z y m  wschodnimi sąs iadom . 
T y m  b a rd z ie j  j e d n a k  tępić  w in n iśm y  
z e t r u ty  odd-edh w sc h o d u  i tych , k t ó ­
rzy  n im  żyiją. W  p r a c y  ta k ie j  w ezm ą  
b e z w ą tp ie n ia  n a jż y w sz y  u d z ia ł  wszy 
scy, k t ó r z y  w id zą  ii o d c z u w a ją  nie 
po-kojące zjawiska- w- n aszy m  życiu 
spo łecznym . emer.
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(D okończenie  ze s trony  1-szej)

Poza ty m  w ta k im  w y p a d k u  o d p o ­
w iedz ia lność  za w y b u c h  w o jny  spadła 
by  na Chiny. M im o to, w o jn a  w ydaje  
się je d y n y m  w yjśc iem  z sy tuac ji  d la  
N a n k in u ,  p o n iew aż  w y rażen ie  zgody 
na  o b ecn ą  sy tu ac ję  w C h inach  P ó ł­
n o c n y c h  m o g ło b y  sp o w o d o w ać  u p a ­
dek rządtu cen tra ln eg o  i r u in ę  dzieła 
z jed n o czen ia  narodow ego , p rz e p ro w a  
dzanego  p rzez  m a rs z a łk a  Czang— Kai 
— Szeka. Jed n o cześn ie  C h iny  zw leka 
ją  z rozpoczęc iem  dz ia łań  w o je n n y c h  
w C h inach  P ó łn o c n y c h  na szerszą  
skalę, zw łaszcza, że sy tu a c ja  w ojsk  
c h iń sk ic h  n a  pó łn o c  od rzek i  Żółte j 
jes t  b a rd z o  t ru d n a .  C h iny  P ó łnocne  
p o łączone  s ą  z re sz tą  k r a ju  ty lko  
d w ie m a  l in iam i k o le jo w y m i i m ogą

być  b a rd z o  ła tw o  odcięte. P rz y p u s z ­
cza ln ie  p ie rw sze  ru sz ą  do w alk i d o ­
b o ro w e  w o jsk a  z a rm ii  m arsz .  Czang 
—  Kai —  Szeka, k tó re  b ęd ą  m usia ły  
w alczyć  do osta tecznośc i  i e w e n tu a l ­
nie się poświęcić. W  Nainkinie zda ją  
sob ie  sp ra w ę ,  że je d y n y  r a tu n e k  Chin 
po lega łby  na w ojn ie  p rzew lek łe j ,  k tó  
re j  ob aw ia  się Jap o n ia .

O b se rw a to rzy  ch iń scy  tw ie rd zą  po 
za tym, że p rzed  n o w y m  n a ta rc ie m  ja  
pońskiim w C h in ach  P ó łn o c n y c h  n a ­
leży spodz iew ać  się  n o w y c h  in c y d e n ­
tów  na  g ran icy  sow iecko-m andiżurs-  
kiej, pon iew aż  J a p o ń c z y c y  b ęd ą  
chcieli w y p ró b o w a ć  s tan o w isk o  So­
wietów. S tan o w isk o  to, w edle  opinii 
c h iń sk ic h  k ó ł  p o li tycznych ,  m a  być  
b a rd z o  zdecydow ane.

Zajęcie-'Pekinu
W o js k a  ja p o ń s k ie  w  r e zu l tac ie  

d w u d n io w y ch  o p e ra c y j  w y p a r ły  g łów  
ne siły  29-ej a rm i i  c h iń s k ie j  z P e k i ­
nu  i. T ien -T s in u .  W o js k a  ja p o ń sk ie  
p a n u ją  ca łk o w ic ie  n a d  o k rę g a m i  L u  
luieziao i Waing-P,ing; za ję ty  zos ta ł

rów nież  f o r t  Talku p o d  T ien -T s in em . 
S t r a ty  J a p o ń c z y k ó w  w czasie  w a lk  
pod  P e k in e m  w y noszą  787 zab itych , 
w tym  2 o ficerów , i 238 ra n n y c h .  — 
Chińczycy" s t rac ić  m ie l i  200 ludzi. 
P ra w ie  w szyscy o n i  zostali zabici.

Mapka zdobyczy japońskich na lądzie azjafyckim. Liczby oznaczają lala, których 
poszczególne kraje zostały zagarnięte. Obecnie japończycy wkraczają do pół- 
flocno-chińskich prowincji Hopei, Czahar, Szantung i Szansi.

Codzienna lista rozstrzelanych w Sowietach
D o noszą  z Mosikwy, iż w edług  obie 

g a jący ch  ta m  u p o rc z y w y c h  pogłosek, 
gen. Petrowslkij, de lega t ludow ego  
k o m is a r ia tu  spraw7 z a g ra n ic zn y c h  n a  
U kra inę , zo s ta ł  ro z s trze lan y .

K rążą  ró w n ie ż  p o g ło sk i  o aresz to  
w an iu  a d m ira ła  Orłowa', za s tęp cy  k o  
m is a r z a  o b ro n y  Z. S. R. R. i d o w ó d  
cy sił m o rsk ic h ,  d a le j  —  a d m ira ła  
W ik to ro w czew a , d o w ó d c y  e sk ad ry  
na O cean ie  S p o k o jn y m , gen. K asziri 
na, h. d o w ó d c y  o k ręg u  w ojskow ego  
pó łn o cn eg o  K a u k a z u  i szeregu  in ­
nych.

W  w ięz ien iu  m a  się  z n a jd o w a ć  
rów n ież  b. k o m isa rz  sp ra w ie d l iw o ś ­
ci Krylenlko, k t ó r y  w  sw o im  czasie 
po  re w o lu c j i  p a ź d z ie rn ik o w e j  u d a n o  
wamy by ł  n a c z e ln y m  d o w ó d c ą  sił 
z b ro jn y ch .

Dziennik „Chabarowskaja Zwlezda" 
donosi o rozstrzelaniu na mocy wyroku 
specjalnego trybunału wojskowego jesz 
cze 42 kolejarzy, zatrudnionych na kole­
jach amurskich. W ten sposób liczba kole 
jarzy rozstrzelanych w Chabarowsku, Wła 
dywostoku i Swobodnym w ciągu ostat­
niego półrocza przekroczyła 300.

Ruda żelazna
w górach Świętokrzyskich

Pod górą Chetmową w górach Swlę 
tokrzyskich odkryto pogale pokłady wy 
sokoprocentowej rudy żelaznej syderyłu.

Podkłady łe znajdują się na głęboko 
Sd ok. 10 metrów I ciągną się w stronę 
północną od wsi Słupia Nowa. Nowo 
odkryta ruda daje 57 proc. żelaza.

Do eksploatacji syderytu ma przystą­
pić jeszcze w bieżącym roku jedno z 
większych górsnoiląskich przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Należy podkreślić, że na południe od 
wsi Słupia Nowa, w Zagaju - Rudkach 
odnaleziono przed 4 lały jedyne w Pol 
sce pokłady pirytu, które już są ekspło 
,-fowane również przez jedno z przed­
siębiorstw górnośląskich.

Krdl Egiptu wstąpił 
na tron

KAIR, (Pał). 29 lipce br. król egipski 
Farouk wstąpił urzędowo ma tron.

Król Farouk urodził się w 1920 r. Eg i p 
ska konstytucja ustala pełnoletność kró­
lewską ma 18 lat księżycowych, które 
król Farouk skończył właśnie w roku bie­
żącym 29 lipca.

W Argentynie zimno
P O R T O  A LEG R O  (Pał,.  D onoszą  

z B uenos  Aires, że p rzech o d z i  p rzez  
A rgen tynę  s i lna  fa la  z im na . W  K ordy  
l ie rach  zaspy  śn ieżne  u t r u d n ia j ą  ru ch  
ko le jow y. W  Sa.ntingo del E s te ro  no 
to w a n o  6 i p ó ł  s to p n ia  z im na , a  w Ju  
ju y  m ró z  zn iszczył zasiew y.

Zjazd Organizacji Wiejskiej 0ZN
Z jazd  O rg an izac j i  W ie jsk ie j  O b o ­

zu Z jed n o czen ia  N aro d o w eg o  O k ręg u  
W ileń sk ieg o  zos ta ł  w y zn aczo n y  na 
dz ień  15 s ie rp n ia  rb.

P ra c e  n a d  o rg a n iz a c ją  Z jazdu  za ­
ró w n o  n a  te ren ie  w o jew ódz tw a ,  ja k

i m ia s t a  są  w p e łn y m  toku .
P ro g ra m  z ja z d u  o b e jm u je :  Mszę 

św. w  O s tre j  B ram ie ,  z łożenie  h o łd u  
Sercu  M arsza lk a  P iłsudsk iego  na  R o­
ssie o raz  zeb ran ie  u czes tn ik ó w  Z jaz ­
d u  w D uże j  Sali Miejskiej.

Sprawca zamachu na płk. Adama Koca
Z a m a c h  b o m b o w y  n a  życie  p łk . 

K oca  d o k o n a n y  zos ta ł  p rzez  W o jc ie ­
ch a  B ieganka ,  m ie s z k a ń c a  wsi Różo 
pole, pow . k ro to szy ń sk ieg o ,  człowię 
ka z  k r y m in a ln ą  p rzesz łośc ią .

W o jc ie c h  B iegunek  p rz y je c h a ł  do 
W a rsz a w y ,  s k ą d  u d a ł  się  do Św idrów  
Małych, gdzie po d czas  zak o p y w an ia  
b o m b y  podi b r a m ą  w ja z d o w ą  n a  po 
sesji p łk .  K o ca  w s k u te k  eksp loz ji  zo 
s ta ł  zabity . Siłą w y b u c h u  z m a s a k r o ­
w ane c ia ło  W o jc ie c h a  B ieg an k a  zos 
ta to  o d rzu co n e  ,na k i lk a n a śc ie  m e t ­
rów o d  m ie jsc a  eksp lozji .

R azem  z W o jc ie c h em  B iegank iem  
w a z m a c h u  w sp ó łu d z ia ła ł  b r a t  jego 
J a n  B ieganek , k tó ry  n a z a ju t rz  p o  za 
m a c h u  zos ta ł  p r z e  sędziego śledcze­
go zaaresztow any '.

(Przy sp raw cy  zam ach u  znałezio 
no k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą , w y d a n ą  na 
im ię  W o jc ie c h a  B ieganka .  T ożsam ość  
osoby  zos ta ła  s p ra w d z o n a  i u s ta ło 11 a.

Ś ledz tw o  weszłoi w fazę  szczegóło 
w ych  i, w sz e c h s t ro n n y c h  b a d a ń  m a ­
te r ia łu  dow odow ego ' i w y m a g a  sz e ­
re g u  czy n n o śc i  d la  u s ta le n ia  w szyst­
k i c h  idkolieznolści, p o p rz e d z a ją c y c h  
w y k o n a n ie  z am ach u .

Przemówienie Marszałka Rydza-Smigłego
na ZJezdzie Legionistów

D orocznym  zw ycza jem  odbędzie  
się w  ro k u  b ie ż ą c y m  Z jazd  L eg ion i­
stów. T y m  ra z e m  Z jazd  zw ołany  zo­
stał n a  dzień 8 s ie rpn ia  do K rakow a, 
dzięki czem u nab ie rze  specjalnie u r o ­
czystego c h a ra k te ru .  Legioniści b o ­
w iem  b ę d ą  m ogli  złożyć zb io row y 
h o łd  u  t ru m n y  swego W odza ,  s p o ­
czyw ającego  n a  W aw elu .  W  czasie  
Z jazd u  wygłosi p rzem ów ien ie  o w ie l­
kiej doniosłości, M arszałek  Śmigły-

Rydz. i
P olsk ie  Radio, chcąc  um ożliw ić  

sw ym  słuchaczom  choć pośrednie  
wzięcie udz ia łu  w tych u roczys toś ­
c iach  t ra n sm itu je  o godz. 9,00 rano  
m-szę połową, k tó ra  o d p raw io n a  zo­
stan ie  n a  B łoniach, a nas tęp n ie  p rz e ­
m ów ien ie  M arsza łka  Śmigłego-Rydza. 
P oza  t y m  n a d a n e  zos taną  repo rtaże , 
ob razu jące  p rzeb ieg  Z jazdu  L egioni­
stów w Krakowie.

Z pola walk w Hiszpanii
O p e ra c je  w o jsk o w e ,  p rzed s ięw z ię  [ 

te p rzez  p o w s ta ń c ó w  n a  o d c in k u  Te- ‘ 
ru e l  (n a  p ó łn o c o -w sc h ó d  o d  M a d ry ­
tu), zostały- z a k o ń c z o n e  m a n e w r e m  
ok rę ż n y m , który? z m u s i ł  p rz e c iw n ik u  
do w y c o fa n ia  się z  p r o w in c j i  C uenca . 
P o w s ta ń c y  o p a n o w a l i  c a łk o w ic ie  ol­
b rz y m i  t e r e n  n a  zach ó d  o d  T e ru e l .  
P o w s ta ń c y  p o s u w a ją  się  n a  ty m  od 
cinklu w d a lsz y m  c ią g u  n a p rz ó d .  —  
P rz e c iw n ik  s taw ia  jed y n ie  s łaby  o- 
pó r .

N a f ro n c ie  m a d r y c k im  w o jsk a  
rz ą d o w e  p o d ję ły  n a ta rc ie ;  po  d łu g o ­
trw a łe j  w y m ia n ie  s t rz a łó w  o d d z ia ły  
rządow e  w ysadz iły  wt p o w ie t rz e  g ru  
p ę  d o m ó w  n a  o d c in k u  CaralbancheJ, 
po lep sza jąc  w  iten sposób  sw oje  p o ­
zycje. P o w s ta ń c y  p o n ie ś l i  p o w a ż n e  
s t r a ty  i m u s ie l i  w y c o fa ć  się z kilku.

s tan o w isk ,  k t ó r e  w p a d ły  w  ręce  
w ojsk  rz ą d o w y c h .  D la  p o w s t r z y m a ­
n ia  n a ta r c i a  a r ty le r i a  p o w s ta ń c z a  
n a d z w y c z a j  silnie o s t rz e l iw a ła  M ad ­
ryt.  P a d a ło  n a  m ia s to  oko ło  20 pocis  
ków  n a  m in u tę .  O s trze l iw an ie  t r w a ­
ło przesz ło ' godz inę .  P o ś ć  o f ia r  nie 
je s t  z n a n a ,  lecz p rz y p u sz c z a ln ie  b a r ­
dzo  w ysoka.

'Dzienniki h is z p a ń sk ie  d o n o szą  o 
n o w e j  fa l i  t e r o m  w  M adryc ie  na  sku 
te k  k lę sk i  w o js k  rządowyiclh p o d 1 B ru  
nete. O p u b l ik o w a n o  szereg nazw isk  
osób  ro z s t rz e la n y ch ,  ja k o  p o d e j r z a ­
n y c h  o' w sp ó łd z ia łan ie  z gen. F ra n c o .  
W ła d z e  p o s z u k u ją  u k r y t e j  h r o ni i  
p r z e p ro w a d z a ją  n o c n e  rew iz je .  P o ­
d o b n o  z n a lez io n o  duże  sk ła d y  b ro n i  
i a m u n ic j i .

Drużyna polska, podczas inauguracji Strzeleckich Mistrzostw
świata w Helsingforsie
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Elektryfikacja woj. półn.-wschodnlch
Opracowany został program iinwesły 

cyj w dziale elektryfikacji województw | 
północno - wsohodinich.

W  opracowanym programie uwzględ 
nione są liczne osady przemysłowe i wiej i 
skie, które mają otrzymać oświetlenie ełe I

ktryczne. Poza tym będą budowane ełe 
ktrownie o taniej sile napędowej. Plan 
elektryfikacji Ziem Północno-Wschodnich 
zrealizowany ma być do roku 1940.

Pierwsza ma stanąć hydroelektrownia 
w Szyłanach.

Roboty szarwarkowe
w pow. mołodeckim

Na terenie obiektów melioracyjnych 
w skład których wchodzi 126 rozmaitych 
osiedli wykonano w okresie szarwarku 
wiosennego 72,000 m kw. obliczenio­
wych robót ziemnych i umocnień. W ar­
tość tych robót wynosi 24,800 zł do 
siarczonych robocizną i materiałem przez 
zainteresowanych gospodarzy. Na ogól 
wykonano 60 proc. programu robót i wy 
zyskano takiż procent szarwarku meliora

cyjnego. Reszta robót zostanie wykona 
na w rb. w okresie szarwarku jesiennego 
poczynając od m-ca września. Pogłębię 
nie zainteresowania się melioracją a stąd 
i zwiększeniem frekwencji szarwarku mo 
że nastąpiło tylko wówczas, kiedy pójdzie 
w ślad za odwadnianiem gruntów scalo­
nych propaganda łąkowa, (która naocznie 
wskaże korzyść i celowość melioracji.

Sprawa zapalniczek
Otrzymaliśmy dużo listów ze wsi 

w sprawie zapalniczek.
Czytelnicy nasi z prowincji zapytują, 

czy to prawda, że 29 bm. upływa termin 
stemplowania zapalniczek. Inni pytają,
czy to prawda, że władze skarbowe legi­
tymują stemplującego i wypytuję o po­
chodzenie zapalniczek; Czy to prawda, 
że zapalniczki podczas stemplowania czę 
sto się psują?

Te pytania świadczą, że t. zw. „spra 
wa zapalniczikowa" jest na naszej wsi za 
gadnieniem żywym i budzi powszechne 
zainteresowanie. Świadczy również, że
informacje o faktycznym stanie rzeczy do 
cierają na wieś b. opornie.

W  związku z tyirn dobrze by było, by 
władze skarbowe we własnym interesie 
zatroszczyły się: 1) o spopularyzowanie 
właściwych wiadomości o procedurze i 
terminie sfemiplowania zapalniczek. Nala 
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żałoby w tej sprawie bardziej wykorzy­
stać przede wszystkim —  radio.

2) -Dobrze by było ułatwić mieszkań 
com wsi stemplowania. Jeden z naszych 
czytelników podaje projekt, by w dni tar 
gowe w poszczególnych gminach delego 
wany funkcjonariusz stemplował zapalni 
czki. Gmina uprzednio zawiadomiłaby 
mieszkańców o terminie stemplowania. 
Może to jest projekt realny?

Co zaś do pytań naszych czytelników 
—  odpowiadamy:

1) Termin stemplowania zapalniczek 
upływa 1 października r. b.

2) Stemplujący zapalniczki nie są lagi 
tymowani, nie jest też badane pochodzę 
nie zapalniczek.

3) O  ile nam wiadomo, stemplowanie 
odbywa się sprawnie i wypadki uszko­
dzenia zapalniczki są b. rzadkie. W  ra 
zie zaś -uszkodzenia przewidziane są od 
szkodowania.

K się s tw o  Kentu w Polsce

Książe Kentu z małżonką na ulicy w Krakowie,

Urodzaj w pow. postawskim
Urodzaje w powiecie postawskim za­

powiadają się, jak dotychczas, więcej niż 
średnio. Żyto w całym powiecie zostało 
już zwiezione, plony można określić na 
Więcej, niż dobre. Obecnie dojrzewają 
jarzyny, które nie są zadawalające. Pa­
nujące bowiem upały w maju i na po­
czątku czerwca zaszkodziły im znacznie, 
najwięcej ucierpiała pszenica ozima.

Groźba klęski mszyscy, która w po­
czątku lipea br. zaczęła opanowywać w 
niektórych gminach zboża strączkowe, a 
przeważnie groch peluszkę —  wobec

kilkakrotnych opadów i lekkiego oziębię 
nia się temperatury, minęła zdaje się 
bezpowrotnie, wyrządzając jednak znacz 
ne straty w terenie gminy Zośniańskiej 
i W ołkołackisj.

Zbiory koniczyny i siana wypadły w 
roku bieżącym o wiele lepiej, niż w roku 
ubiegłym.

Dość tajemniczo zapowiada się tutej­
szy rynek zbytu, sądzić należy, że wygoło 
eony z pieniędzy rolnik postawski po 
ciężkim roku nieurodzajnym 1936 (klęska 
posuchy) starać się będzie płody swe jak
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—  ROZW ÓJ SPÓŁDZIELNI MLECZAR­

SKIEJ W CHOCIEŃCZYCACH. Na terenie 
powiatu Wilejka znajduje się 6 sp-ni mie 
Czarskich, a wśród nich Spółdzielnia M le­
czarska w Chocieńczycach, położona na 
pograniczu sowieckim.

Odbyło się niedawno przy udziale 
80 członków Walne Zgromadzenie tej 
Spółdzielni, na którym rewident Związku 
Rewizyjnego, po uprzednim przeprowa­
dzeniu rewizji przedstawił zebranym 
członkom stan Spółdzielni i jej rozwój. 
Spółdzielnia zrzeszała 415 członków. W  
1936 r. przerobiła 550.000 litrów mleka, 
a fundusze własne wynoszą 17.000 zł. 
Spółdzielna wysuwa się na czoło spół 
dzielni przodujących w zakresie poczy­
nań organizacyjnych. Spółdzielnia wyra­
bia masfo ze śmietany pasteryzowanej, 
skutkiem czego jakość masła jesf znana 
z dobroci. Przy Spółdzielni prowadzi się 
akcję wzajemnej pomocy członków na 
wypadek padnięcia bydła. Spółdzielnia 
płaci za mleko według jego przydatno­
ści do przeróbki stosując kary za gorsze 
gatunki mleka i wypłacając premie za 
wyróżnione mleko. Członkowie na W al­
nym Zgromadzeniu uchwalili zaciągnię­
cie pożyczki inwestycyjnej w kwocie zł.
30.000 na wzniesienie własnego nowo­
cześnie urządzonego budynku. Rozwój 
Spółdzielni zawdzięczać należy bezinte­
resownej pracy jej wfadz, a głównie p. 
Marii Borowskiej, prezesce Zarządu, kłó 
ra za społeczną pracę zosfała ostafnio 
odznaczona Krzyżem Zasługi.

— Popieranie hodowli rasowych świń 
w pow. baranowickim. Celem polepsze­
nia materiału hodowlaneqo frzody chlew 
nej O. T. O. i K. R. w Baranowiczach w 
okresie od dnia 1. 4. do 1. 7. br. na fe 
ren powiatu, za pośrednictwem W ileń­
skiej Izby Rolniczej, sprowadziło 25 knur 
ków i 21 maciorek rasy wielkiej, białej, 
angielskiej, za ogólną sumę ok. 2,100 zł 
Hodowcy pokryli ok. 1,100 zł., resztę do 
płaciła Wileńska Izba Rolnicza.

Akcja sprawadzania zarodowego ma 
teriału łrzody na teren pow. trwa.

— CHRZEŚCIJAŃSKA KASA BEZPRO 
CENTOWA W RAKOWIE. W  dniu 25 lipea 
r 1:. w sali Domu Ludowego w  Rakowie, 
odbyło się organizacy jne zebranie Chrześ 
cijańskiej Kasy Bezprocentowej dla d rob­
nego handlu i rzem iosła. Licznie zebrani w 
zrozum ieniu potrzeb założenia i istnienia na 
terenie Rakowa kasy bezprocentow ej dla 
uchronienia drobnego handlow ca i rzem ieśl­
nika przed wyzyskiem i lichwą pożyczko­
dawców, jednogłośnie postanow ili kasę zo r­
ganizować przy jm ując statut.

Akces w charak terze czynnych członków 
I zgłosiło kilkadziesiąt osób, po czym n astąp i­

ły w ybory do Rady Nadzorczej. W skład R a­
dy weszli przedstaw iciele wszystkich w arstw  
miejscowego społeczeństwa. W  następnym  
dniu to zn. 26 lipea b. r. now oobrana Rada 
Nadzorcza ukonstytuow ała się, przy czym 
prezesem został obrany p. Ł rsak  Bolesław— 
wójt gimimy r akowski ej, po czym dokonano 
wyboru Zarządu.

Uruchomienie fabryki „Ardal(( 
w Lidzie

P o  d o k o n a n iu  r e m o n tu  m aszyn ,  
została  u ru c h o m io n a  fa b ry k a  P r z e ­
m ysłu  Chem icznego „ A rd a l“ w L i ­
dzie, z a t ru d n ia ją c  na raz ie  350 rob. 
dziennie.

D otychczas  u ru c h o m io n y  został 
jedyn ie  dz ia ł  w alcow ni.

W  m ia rę  u ru c h o m ie n ia  in n y ch  
dz ia łów  w fa b ry c e  —  liczba r o b o tn i ­
ków  do jdzie  do 850.

Pomór świń w pow. nieświe- 
sklm

Na terenie nadgranicznej gminy za- 
ostrowieckiej od dłuższego czasu grasuje 
epidemia pomór Świn. Dnia 27 bm. w 
sprawie zlokalizowania szerzącej się zara­
zy, przybył na miejsce do Zaostrowiecza 
insp. wojewódzki oraz lekarz powiatowy 
weterynarii, gdzie w ciągu 2-ch dni obje 
chali ośrodki, w których pomór świń wy­
stępuje nagminnie. Dotychczas z fundu­
szów wojewódzkich dokonano szczepień 
1,200 szł. trzody chlewnej. 
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najprędzej spieniężyć. Zbyt prawdopo 
dobnie nastąpi jesienie. Przypuszczać 
należy, że ceny będą zwyżkowały.

Dziś już kupcy robią przygotowania 
przed nową kampanią, w ubiegty ponie­
działek na tutejszym rynku dochodziły 
pierwsze franzakcje, na pierwszy ogień 
poszło siemie lniane.

Podobno w roku bieżącym zapotrze­
bowanie na siemie i len będzie o wiele 
silniejsze, niż w roku ubiegłym. Jak 
ukształtują się ceny trudno dziś coś kon 
kretnego powiedzieć.

Rolnicy tutejsi z roku na rok zasiewa­
ją coraz więcej lnu, nabierają oni do nie- 
renfującego, gdyż samo siemie daje się 
najwcześniej spizedać i otrzymać tym sa 
mym najprędzej potrzebną gotowiznę na 
opłacenie robocizny no i podatków.

Jeżeli chodzi o urodzaj lnu, fo jest on 
zupełnie dobry; w niektórych gminach 
samo ziarno jesf nawet bardzo dobre, 
włókno zaś zbyt krótkie.

Na wyróżnienie zasługuje urodzaj kar 
łofli, jeżeli nie przeszkodzą złe warunki 
atmosferyczne, to zbiory będą bardzo 
dobre.

Bardzo ciekawie na naszym terenie na 
wiosnę br. przedstawiały się ceny skórek 
źrebiąt, były one tak wysokie, że nie 
opłacało się zupełnie hodować konia. 
Wieśniak mimo administracyjnych zaka­
zów zabijał parodniowego źrebaka i zby 
wał go, a za zdobyte pieniądze mógł 
odrazu kupić sobie dorosłego konia.

Wieśniacy opowiadali, że „musi tam 
miastowe panie naszych kobylaków nad- 
toż spodobały na palitka"...

Nie tylko Troki mogą słynąć z dobrych 
ogórków i z ich ilości. W  ostatnich latach 
inne miasta Wileńszczyzny wypowiedziały 
wojnę ogórkom trockim i chcą monopol 
ten wyrwać troczanom.

W  Postawach urodzaj na ogórki jest 
ogromny, ceny są bardzo niskie. Za ko­
pę wyborowych ogórków płaci się łylko 
30 gr (w restauracjach wileńskich jeden 
ogórek kosztuje 30 groszy! —  przyp, 
zeeera).

Podobnie do ogórków dopisały bar­
dzo w tym roku sady owocowe, które 
w większości wypadków zostały już wy­
dzierżawione przez kupców wileńskich.

Wielkie trzęsienie ziemi w Meksyku
MEKSYK (Pał). Trzęsienie ziemi, kłóre l 

nawiedziło w niedzielę Meksyk, było sil 
niejsze niż początkowo przypuszczano.
W miejscowości Jalapa wszystkie domy 
zostały uszkodzone, połączenia telefo­
niczne i telegraficzne poprzerywane a ru 
ry wodociągowe zniszczone. Miasto po­
grążone jest w ciemnościach I pozbawlo 

ne wody. Władze stanu Yera Cruz, ma

lace swą siedzibę w Jalapa przeprowa­
dzono do sąsiedniej miejscowości. Pra 
wie doszczętnie zniszczone zostało rów 
nież miasteczko Huatusco. Nieustalona 
dotychczas Ilość osób znalazła śmierć pod 
gruzami budynków. W miejscowości Ori 
zaba runął zabytkowy kościół Concordia 
oraz szpital.
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L N I C Z E
Przed siewem ozimin

W ch o d z im y  w  okres p rzy g o to w ań  
do s iew u ozimin. P rzy g o to w an ia  tc 
p o le g a ją  p rz e d e  wszystkimi n a  p rz e p  
r. wadzelniiu s ta r a n n e j  ulprawy roli,  po 
łączonej z w a lk ą  z chw as tam i.  W ka- 
zyw aliśm y już  p rz e d  p a r u  ty g o d n ia ­
mi, że p ie rw szą  p o d s taw o w ą  czyn­
nością, p rz y czy n ia jącą  się do wydo- 
b rzen ia  roli i zniszczenia chwastów, 
jest p ły tk a  podo ry w k a .  W  zabrono- 
w an e j  po po d o ry w ce  10I1 szybko k ie ł­
k u ją  n a s io n a  chw astów , tęp im y  je  n a ­
s tępn ie  sy s tem atycznym  horomowa- 
w an iom . Zwłaszcza, gdlyi p o le  jest  sii 
nie- zachwatszczone, ni<. p o s  .nniiśmy 
ża łow ać  czasu i t r u d u  n a  b ronow an ie .

Około p o ło w y  sierpnia  p rzychodz i  
pora  w y k o n y w a n ia  o r k i  s iewnej. O r ­
ka  sic wina, p o d  oz im inę  w in n a  b yć  
dostatecznie  g łęboka, tj. m n ie j  więcej 
20 cm. ażeby  rośliny  u p ra w n e  m og ły  
się dob rze  zakorzen ić  i rozw inąć  
p rzed  z :m ą. Siać oz im iny  należy  w  
rolę odieżałą; rozpiętość czasu m ię ­
dzy w y k o n an iem  o rk i ,  a siewem żyta  
i pszenicy zależy od spraw nośc i roli, 
od jej k u l tu ry .

Na ogół gleby piaszczyste o s iad a ­
ją szybciej, n iż  gleby cięższe,; n iebez ­
p ieczeństwo nieodleżałej  o rki zacho­
dzi p rzew ażn ie  n a  g lebach  ciężko u- 
p raw ia jącyoh  się lu b  n a  po lach  o złej 
ku ltu rze ,  zad a rn io n y ch  jak  to często 
spo tykam y . T a k a  rola m usi dobrze  
się odleżeć, zan im  p rzy s tąp im y  do 
siewu.

■ N orm  v w ysiew u r ogum jem y w 
zależności od ro d z a ju  g leby  i jej siły 
n a w o z o w e j  o d m ia n y  zihoiża> i jakośc i  
nas ien ia ,  o d 'c z a su  sicwi i sposobu je 
go w ykonan ia .

Z an iedbaną  u nas  sp ra w ą  jest z a ­
p raw ian ie  z ia rna  siewnego przeciw  
chorobom  g rzybkow ym : śnieci („ ta ­
b a k i ' )  na p szen icy  i p leśni śniegowej 
(fusarium) n a  życie. N aw et dobrze 
oczyszczone ziarno, p ozo rn ie  zdrowe, 
dobrze k ie łku  jące m o że  m ieć  zarodk i 
hrclh chorob. k tó re  po tyiu rozw inąć  
się m ogą u a  roślinach  up raw n y e l  , 
p o w odu jąc  znaczne  s t ra ty  w p lonach .

Pszenicę oz im ą z reguły n a le ż y  z a ­
p raw iać . W  naszych w a ru n k a c h  r ó w ­
ni :ż żyto poleca się zapraw iać , z w ła ­
szcza gdy  m a m y  po la  po d m o k łe  Mo­
żem y  s tosow ać su ch ą  zapraw ę, no. 
p re p a ra t  ..Ziarnifcy lub  też m o k rą .  np. 
ro z tw ó r  fo rm aliny .  S ia rczan  miedzi,

(siny kam ień) ,  w ychodzi  t  użycia.
Do z ap raw ian ia  z ia rna  suc lią  z a ­

p i a n  ą ..Zi-arnik" m o ż n a  nżyc .  zw y­
cza jne j  beczki, um ieszczonej n a  sto­
jak u ,  do k tó re j  p rzy m o co w u je  n ę  
korbę , a w ę« jw nętrzu  umiesztcza się 
przegródki. Na 100 kg z ia rna  po trze ­
ba  200 g ram ó w  „Z ia rn ika" .  P o  szczęt 
n , m zam k n ięc iu  ok ręca  się beczkę 
p rzez 5— 8 m in u t  w  celu dokładnego  
w ym ieszania  z ia rna  z zap raw ą . Za­
p raw io n e  z ia rno  zsypuje  sie do czy­
stego w o rk a  i z tą  chw ilą  golowe jest 
do wysiania .

S tosowanie  su c ln j  z a p ra w >3 ..Ziar- 
n ik"  jest m nie j k łopotliw e, niż stoso­
w anie  z ap raw  m o k r y c h /h a k  np. for 
m aliny  lufo s ia rczanu  miedzi, j e d n a k ­
że , .Z ia rn ik“ k a lk u lu je  się nieco d ro ­
żej. n iż zap raw y  m okre .

F o rm a l in ę  jako  zaprawę*?, m o k rą  
•do,su je się  n a s tęp u jąco :  n a  k ażde  100  
l i trów  w od y  na leży  dom ieszać 4# l i tra  
4 0 %  fo rm a lin y  lub  w w y p a d k u  3 0 %  
fo rm aliny  —  n a  każde  100 l i trów  w o ­
dy  b ierze  się %  l itra  formaliny-. ,

W  roz tw orze  t a k im  z a n u rza  się 
z ia rno  na 10— 15 tninul, ciągle m ie ­
szając. zb ie ra jąc  i od rzu ca jąc  z p o ­
w ierzchni p ły n u  sp ływ ające  z iarna, 
k tó re  są  na jczęśc ie j  zaiśniecone. P o  
zap raw ien iu  należy  z iarno  w ysuszyć, 
um ieszcza jąc  je w  przew iew nym  m ie j ­
scu c ienką w a rs tw ą  i często p rz e ra ­
biając . R oztw ór fo rm a l in y  można 
używ ać  do zap raw ian ia  k i lk ak ro tn ie  
aż do w yczerpan ia .  Z ap raw ia jąc  z ia r ­
no, nie na leży  zap o m in ać  o zdezynfe­
kow an iu  tym  sam v m  środkiem  w o r­
ków  i s iew nika.

Cena puszki k i logram ow ej .Ziar 
n ik a "  w ynosi  obecnie 10,60 zł; m ożna  
n a b y ć  w  spółdzieln iach rolniczo- h a n ­
d low ych  C ena l  l i t ra  fo rm a lin y  4 0 %  
wynosi 2,30 zł; n a b y w a  się w a p te ­
kach  lub sk ładach  ap tecznych

Należy p rz y  k ażd e j  zap raw ie  m o ­
k r e j  uw ażać, ażeby p rzez  n ie u m ic ję t  
no użycie1 nie  zmniejszyć?.; s ity k ie łko  
waniai ziarna, s iewu ego.

iPo ja k im  przedploniie  p o w in n iśm y  
si-ić oz im iny?  S p raw a  ta posiada b a r ­
dzo duże znaczenie. Najilenszym prze- 
dplonemi dla, p  zetnie v są .rośliny m o 
ty łkow e —  np. groch, koniczyna. W  
naszych  w a ru n k a c h  k l im atycznych  
okopowe, k tó re  też m o g ą  b y ć  niezłym  
przedp lonem  dla  pszenicy, zby t  późno

Sparnia, sparnia — 
hu, huuu!!..

W staw a j ,  żrnwa rozpoczynam y!
Przez  nag le  o tw ar te  d rzw i s todo­

ły w ta rg n ą ł  potoik słońca, c h ó r  skow 
ro n k ó w  i zapach  p o ra n n e j  rosy . Mło­
d a  wyżlica, obudzona  nagle , zerw ała  
się  i z rad o sn y m  poszczekiem  całym  
ciężarem  swego cielska p rze jechała  
się po  ko łd rze ,  aby  ciepłym, w ilgo t­
n y m  język iem  dosięgnąć  m ego  p o ­
liczka.

—  W staw ać ,  pan ie .  Idz iem y w 
pole!

G ospodarz ,  u k tó re g o śm y  Się za­
trz y m a l i  ro z p o c z y n a ł  żn iw a  i zgod­
nie  z p rzy rzeczen iem  b udz ił  nas. 
a b y śm y  m ogli  w z ią ć  u d z ia ł  w p o c /ą t  
k a c h  uroczystości.

Ży to  d o j rz a ło  już. O ty m  w iedz ia ł  
naw e t  9 -le tn i syn  gosp o d a rza ,  P ie t ‘k a ,  
któryś n a ś la d u ją c  ojca, chodz ił  w e z o r  
r a f  « p o w a g ą  w śród  złocis tych  ła n ó w  
i ła m a ł  w p a lc a c h  d o j rz e w a ją ce  z ia r ­

no. A gdy  ży to  w p a k a c h  zaczyna  się 
ł a m a ć  —  czas  n a  żn iw a .

G ospodyni % c a ł ą  p o w ag ą ,  Iktórą 
n a k a z y w a ła  ,,ej t r a d y c ja  „d z iad ó w  
p r a d z ia d ó w 1', p o ło ży ła  na  czys ty  ręcz  
n ik  z „ ła d n y m  w y sz y w a n ie m "  p rz y ­
g o tow any  w czora j  k a w a ł  chlelba, r z u  
c i ła  obok  szczy p tę  isoli, p rzeżeg n a ła  
się, p ro sz ą c  Boga o zdrow ie  p o d c z a s  
żn iw  i, z aw in ąw szy  s t a r a n n ie  ch leb  
i sol, p o n io s ła  je  n a  po le .  Ł a n y  żyta  
zn a jd o w a ły  s ię  w  odległości k i lk u s e t  
m e tró w  o d  dom u . Do p ra c y  szli  w 
m ilczen iu . W p ra w d z ie  P i e f k a ,  n ie ­
zn o śn y  u r w i s  p r ó b o w a ł  nairusizyć p o ­
w agę  chw ili ,  p ę d z ą c  z k rz y k ie m  i 
g w izdem  s p o tk a n e  n a  d ro d ze  owce, 
lecz zos ta ł  n a ty c h m ia s t  s k a r c o n y  
przezi g łow ę rodz iny , G rzegorza Zan- 
k o w k z a ,  k t ó r y  .z k o s ą  n a  r a m ie n iu  
szedł n a  „ p a rę  godz in" ,  a b y  d o p o m ó c  
ż ni ej om.

G ospodyn i b y ła  p rz e ję ta  chw ilą .  
M ówiła  imi p o ia m , że  w ie rzy  bez  za ­
strzeżeń  w p o ży teczn o ść  i celowość 
obrzędów , p rzekazańy ich  jej p rzez  
lnatlkę i t rad y c ję .  W ie rzy  głęboko, że

schodzą z pola, by  po nicli m o żn a  
było  jeszcze zasiać  pszenicę. Dla żyta 
najłepszc s tanow isko  jest  po  łubinie) 
lu b  m ieszan k ach  s trączkow ych . K ło­
sow e są na jm n ie j  odpow iednie  jako  
przedp lony . Jedyn ie*  żyto p o  życie 
m oże iść,' (fyile po le  będzie  s ta rann ie  
u p ra w io n e  i odpow iednio  nawiezione. 
P o d s taw o w y m  i nie zas tąp ionym  środ 
k iem  n a w o z o w y m  jest  oborn ik .  P rz e ­
zn aczam y  go g łów nie  pod  rośliny 
okopowe. Jeżeli m a m y  p o d  d o s ta t ­
k iem  oborn ika  d a je m y  również i pod  
żyto, a zwłaszcza pod  pszenicę, W i­
nien to foyć oborn ik  dobrze  rozłożo­
ny, n ies łom iasty ,  przy ty m  odpow ie ­
dnio wcześnie p rzy o ran y .

. D obrym  ś ro d k iem  n a w o z o w y m  są 
rów nież  n aw ozy  zielone, prz< de
w szystk im  łubin , p rz y o ry w a n y  jako 
naw ó z  pod  żyto.

W  obecnych  w a ru n k a c h ,  gdy  ceny 
zbóż są  wyższe, n iż  b y ły  do n iedaw  
na , p o p raw iła  się znacznie  op łaca l­
ność stosow ania  naw ozów  sztucznych. 
P o d  ozim iny  zas i lam y  glebę g łów nie  
w fosfor i azot, d a ją c  np. supcr.toma- 
synę i azo tn iak . T rzeba  jed n ak  p a ­
m iętać, że. skutecznie  one dz ia ła ją  
ty lko  na  po lach  s ta ran n ie  u p ra w io ­
nych . N aw ozy .sztuczne nie m ogą  wy 
ró w n a ć  nami s lra t ,  ja k ie  s a m r-so b ie  
w y rząd zam y  przez n iedbałą , by le  jak 
w y k o n y w a n ą  u p ra w ę  N a tom ias t  ta m  
gdziie n iem a zan ied b ań  w up raw ie , 
gdzie p o la  n ic  są zachw aszczone, sło­
wem gdzie gleba jest w ku ltu rze ,  —  
n aw o zy  sztuczne w ydatn ie  podnosząc  
plony S la ja się op łaca lne  i p rze to  s to ­
sow anie  ich tam  jest  w skazane.

Chłopskie winnice
W graniczących z ow. zaleszczyckim  

powiatach borszczowskim i czortkowskicn 
powstało w ostatnich latach sporo winnic 
chłopskich. Rozwijają się one bardzo 
dobrze i w tym roku cieszyć się będą 
dobrymi zbiorami, (ag). i

Przygotowanie ziarna 
■to siewu

Z ia rn o  s ie w n e  p o w in n o  b y ć  z ope l  
nie do jrza łe ,  botwiem ziabno z e b ra n e  
w s łan ie  nieiziupełnięjdojjnziałym, c h o ­
ciaż k ie łku je ,  j e d n a k  isizyibko, t r a c i  
zdo lność  k ie łk o w a n ia ,  a  ro ś l in y ,"k tó ­
re zeń  w y ro sn ą ,  b ęd ą  w ątłe  i słabe.

Z ia rn o  z e b ran e  w s tan ie  n iezupe ł  
nie-psuchym zagrzewał się p r ę d k o  i to  
ty m  s i ln ie j ,  im  w ięce j z aw ie ra  wilgo 
ci, a ró ż n e  g rzy b k i ,  w n ik a ją c  do 
w nętrza ,  p o w o d u ją  z u p e łn y  n ie raz  
zan ik  'k ie łkow ania .  Z boża  s iew nego  
nie na leży  m ińc ie  zaraiz1 p,o zw iez ie ­
niu jŁpohi, p o n iew aż  w ted y  źle k i e ł ­
kuje-;’' wllnino Ono odleżeć n ę  w s ło ­
mie, przerpo-ić w s todole  p rz e z  3 lub 
4 lygodnic , w tedy  w schodzi dobrze ' i 
je d n o s ta jn ie .  Z ia rn  s t a r y c h  lub  pioro - 
mętycih do siei w u nie b rać ,  a g d y z n u i  
szeni je s te śm y  je użyć, to d la  z ró w n o  
ważeniai siły k ie łk o w an ia^  na leży  stów 
sow ać  gęstszy  w ysiew . Z ia rn o  p o ­
w in n o  m ieć  w łaśc iw ą  ba rw ę ,  po łysk  
i zapacih. Z ia rno ,  k tó re  leżało np. 
dłużlszy czas n a  deszczu  lub  ziwilgol 
n ia ło  w stercie , czy  śpiciforziu, n a b ie ra  
s tęeh łego  z a p a c h u  \ goirlzej k ie łku je .  
N as io n a  k i lk o le m ie  t r a c ą  po łysk  —  
Z ia rn o  nie p o w in n o  b yć  u szkodzone ,  
lub  z p o p ę k a n ą  sk ó rk ą ,  gdyż ta k ie  
nas ien ie  w y d a je  s łabsze  ro ś l in y ,  y mi 
wiet moiż, sp leśn ieć  i zg in ąć  zan im  
sk ie łkuje .

Z ia rn o  wilnniu b y ć  n a leży c ie  oczy 
szczone, n ie  należy^ ża ło w ać  zużytego 
csalsu i p ien iędzy , gdyż zaw sze  sow i - 
eic się n a m  ten n a k ł a d 1 p r a c y  i  kaip’i - i  
fa łu  • opłaci Z ia rn o  n a le ż y  tak  czy ś ­
cić, b y  nic- zaw ierało ' n ie  tyillko z ia rn  
obcy-cb i1 clblwaistów, ale też i ziańn 
pośledn ich . Do czyszczen ia  z ia rn a  sic 
w nego  tńzelba uiżyć n a rz ę d z i  tak ich ,  
jak  wialiniai, uilły/nelł i, t ry je r .  Szcze­
gó ln ie  b a c z n ą  u w a g ę  n a le ż y  p rz y  czy 
szczenili  z w ró c ić  n a  użycie  t ry je ra .  
pon iew aż  'tytko to' n a rzęd z ie  je s t  w 
m ożnośc i  dluiskottiiale' o d c iąg n ąć  'chwa 
s-ty tak ie ,  jalk IgroGhal, o ra z  różne  
wyczki.

Wstrzymi nik egzekucyl w rolnictwie
Ministerstwo Skarbu wydało w dn. 24 

liipca b. r. zarządzenie, mocą kłórego 
przedłużyło o 2 tygodnie przewidziany 
w obowiązujących przepisach egzekucyj­
nych 4-tygodoiowy okres zmiany, pod­
czas którego dokonywanie licytacyj

przedmiotów zajętych u właścicieli, użyt­
kowników lub dzierżawców gospodarstw 
rolnych na pokrycie tak zaległości skar­
bowych, jak i wszystkich innych wierzy­
cieli jest niedopuszczalne. Zarządzanie ło 
odnosi, się do wszystkich rolników.

w w ieczór dz iadów , u rz ą d z a n y c h  s ie ­
d m io k ro tn ie  p rzez  n ią  w c iąg u  ro k u ,  
do clia ty  rzeczyw iśc ie  z la tu ją  się 
d u c h y  p rz o d k ó w  i, isiedząe w  kąc ie  
h o n o ro w y m  n a  polkućciu  a sy s tu ją  
p r z y  w ieczerzy  i g rze ją  się w cieple, 
jeżeli n a  d w o r z e  Ijeist iimno, A w n o c y  
dz iad y  z ja d a ją  podiohnie  jak  ludzie  
z k rw i  i k o śc i  p o z o s ta w io n e  im  w 
s p e c ja ln e j  m iseczce  n a  stole cząstk i 
k a ż d e j  p o traw y , sp o ż y w a n e j  w  w ie­
czór  dz iadów .

1 teraz;, idąc  na p o le  dofiżnii^a z 
ch ichem  i solą, zdaje  s ię  jej, że idzie  
na  sp o tk a n ie  czegoś w ażnego , s ta re g o  
„ p ra d a w n g o "  lecz obecn ie  je j  już 
n ieznanego .

'Na p o lu  u  celu gospodyn i k ładz ie  
chi eh i sól n a  m iedzy  i s a m a  w ła sn o ­
r ę c z n a ,  d o b ie r a ją c  ży to  n a jd o ro d ń ie j  
sze, śc ina s ie rp em  p a r ę  garśc i,  ab y  
zw iązać  p ie rw sz y  isuopek „haspada- 
r a “ , k tó r y  leży p o te m  aiż do p o w r o tu  
do d o m u  w ieczo rem  obok  chlefoa i 
soli.

T e n  „haspadatF&j jakiby re p re z e n ­
tan t  ea lągo pola,, g łó w n a  f ig u ra  zniw,

i- o w i ta n y  p rz e z  ch leb  i sól s taw iony  
je s t  p o te m  wi c h a c ie  p o d  o b razam i 
n a  p o k u ć c iu ,  gdzie s to i aż do  rhw ili  
zw ożen ia  ,s n o p ó w  z p o la  d o  s todoły .
I do  s to d o ły  w chodzi p ie rw sz y  na 
czele całego zbioru .

D obrą  ź ii ie jką  t rz e b a  'się urodzić- 
G ospodyni t łu m aczy  m i  obszern ie ,  że 
n ie  k a ż d a  „ d z ie w u c h a"  p o t r a f i  tak  
d o b rz e  o p e ro w a ć  s ie rp e m , żeby  się 
m og ła  p rz y d a ć  jalk o p rz o d o w n ic a  w 
w y p a d k u ,  gdy  isię z a t ru d n ia  ikiTka 
żniej. 'P rzodow nica  ró zp o czy n a  p ie rw  
sza, n a d a je  tem p o  i  m usi p ro w a d z i '  
tak  sw ój „zagon" ,  a b y  w y p a d ł  tak 
r ó w n iu tk o  ja k  s t rza ła .

Słońce p r a ż y  pochy lone  karki. 
Koszule z a c z y n a ją  wilgotnieć. Pie't‘k*J 
nin m oże już n a d ą ż y ć  ze zbieraniem 
zżętych garści w snopy.

A zawieszony w ysoko w  górze sk '1 
w ronek  śp iew a prędko , coraz prędze! 
ja k b y  się bał. że n ie  zdąży przed  koć 
cem  lata  skończyć w szystkich  swoich 
pieśni.
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Nieco informEcyj o ubezpieczeniach społecznych
W ielu  roiniiKÓw, p o s ia d a c z y  p o m ­

n ie jszy ch  g o sp o d a rs tw  fo lw a rc z n y c h  
(jedlialk o o bszarze  p o n a d  30 ha)  zos 
Utlo 'w r d k u  ob ecn y m  p o c ią g n ię ty c h  
do o b o w ią z k u  o p ła c a n ia  sk ład k i  za  
u b ezp ieczen ie  o d  w y p a d k ó w  w  za lru  
d n ian iu ,  k tó re j  d o tą d  n ie  p łac i l i .  Po  
n a d to  do w ied z ie l i  s ię  Iku siwemu zdzi 
w ien iu , że  m u sz ą  p o k r y ć  zaleg łości 
sk ła d k o w e  za 3 la ta  i wstecz.

iWielu ł ty ch  ro ln ik ó w  w y ra ż a ło  
przyltem w ą tp l iw o ść  ;za co  m a ją  p ł a ­
cić slkładlkę ubclzipiecizeni a w y p a d k o ­
wego, jeżeli tnie izaitrudlniają w cale  
robotników- n a je m n y c h ,  olhyiwaljąc się 
ca łkow ic ie  piracą w ła sn e j  rodź  idy.

Nieporoznimi en ie p o w y ższe  p o w ­
s ta ło  nia' ekutefle n ie z n a jo m o śc i  szcze- 
g ło w y c h  p rz e p isó w  u s ta w o w y c h  w 
zak res ie  dbo  w iązu jący ch  ubezp ie -  
czeń  spo łeczn y ch .  Nie m a  w  ty m  nic 
dziw nego, gdyż p rz e c ię tn y  ro ln ik  n ie 
p r e n u m e r u je  i  n ie  c z y ta  przec ież  
D z ie n n ik a  U s taw  A g d y b y  i zresz tą  
sp ró b o w a ł  przcotudljow ać u s ta w ę  o 
ubezpiećzenitu 'społeteanyimB to  i  t a k  
nie by łb y  w m o ż n o śc i  o g a rn ą ć  p rz e p i  
sów  te j  Wiełcie zawiłej' u s t  a1 wy ora(z 
s /e r t lgu  roizporządlzeń w y k o n a w c z y c h  
do n ie j  A rtyku ł  m n ie js z y  m a  n a  c e ­
ru uldzielenie ch o c iażb y  ty lko  n a j ­
ogóln ie jszych  Snf o rm a c y  j z zak re su  
o b o w ią z u ją c y ch  u b ezp ieczeń  społeclz 
nych .

Otóż u s ta w o d a w s tw o  społeczne 
p rzew id u  je n a s tę p u ją c e  ro d z a je  ubeiz 
p ieczeń ro b o tn ik ó w :

1) U bezp ieczen ie  c h o ro b o w e  (le­
czenie). O b o w iązu je  ono- jed y n ie  w 
m ia s ta c h  o r a z  w  p r lze im ś le  (naprzy-  
kład' w  m łynaem ). N a to m ia s t  w  gos 
p o d a  ristwaich w ie jsk ich  z a m ias t  ufoeiz 
p ieczen ia  c h o ro b o w e g o  (za k t ó r e  po  
b ie ra  s ię  sp ec ja lne  sk ładki)  p r a c o d a w  
ca ro ln y  o b o w ią z a n y  jes t  u d z ie l ić  po  
m o cy  leczn icze j  z a t ru d n io n y m  ro b o t  
p ik  o m  izarówino s ta ły m  ja k  i s e z o n o ­
w ym  oralz s łużbie  dom ow ej,  a  ta k ż e  
ro b o tn ik o m  d n ió w k o w y m , gdy p r z e ­
p ra c o w a l i  opił n  n iego  bez  p r z e r w y  
'v c ią g u  25 dn i .

2) Ubezpieczenie od Avypadków 
p rzy  p ra c y .  U bezp ieczen ie  to  obejuniu 
je w sz y s tk ic h  z a t ru d n io n y c h  p r a c o w  
n ików , n ieza leżn ie  o d  tego  czv s ą  to  
ro b o tn ic y  s t a l i  ozy też dniówlkowi z 
c h w ilą  p r z y s tą p ie n ia  doi p ra c y ,  a  t a k  
że w d ra d z e  do  p r a c y  i z p ra c y .

3) Ubezpieczenie em erytalne pra­
cowników um ysłowych, k tó r e  d o ty ­
czy w p r a k ty c e  jedjynie w ięk szy ch  go 
apodarskw, z a t ru d n ia ją c y c h  rząd có w , 
ekonomóiv i t p .

Uidzielainie p o m o c y  leczn iczej (za 
m ias t  u b e z p ie c ze n ia  cho robow ego)  o ­

raz  ubezp ieczen ie  od w y p a d k ó w  w 
/ a t r  aidlniamiu dboiw lązu je  o d  1925 r .,  a 
ty lk o  ulelgtO' p e w n y m  zimiamom i  roiz 
sz e rz e n iu  w k o ń c u  1933 i\ ,  k iedy  wt 
o zła w  życ ie  o b o w ią z u ją c a  olbecnic 
ustawa- o ubezpieczeniu społecznym  
(Dz. U staw  z 1933 r . » | f c  51, poz . 39R)

U dzie lan ie  pom Ocy leczn icze j  o raz  
ubezp ieczen ie  roibomniiików od  w y p a t i  
k ó w  w  zalbriudlniainid d o ty c z y  wisizyst j 

k c h .  p r a c o d a w c ó w  ro ln y ch ,  b ę d ą ­
cych  w łaśc ic ie lam i,  d z ie rż a w c a m i  i 
u ż y tk o w n ik a m i  g o s p o d a r s tw  ro ln y c h  
o obsza rze  p o w y ż e j  30 h a ,  r ihociaźłn  
nie  za trudn ian i  oni p ra c o w n ik ó w  na 
jemmych. U bezp ieczen ie  o d  w y p a d ­
k ó w  w izatrudaiaintiu o b e jm u je  b o ­
w iem  ró w n ie ż  k r e w n y c h  p ra c o d a w c y  
(żona, dlziieoi), jeże l i  są p rzez  n ieg o  
z a tru d n ien i .

J a k  w id a ć  p o c ią g n ię c ie  g o sp o ­
d a r s tw  ro ln y c h  p o w y ż e j  30 ha, do o p ­
łacan ia  sk ład ek  z,a u b ezp ieczen ie  od 
w y p a d k ó w  w z a t ru d n ia n iu  zostało  
d o k o n a n e  p rzez  Iiibezpieczalnie iSpołe

czne nai p o d s ta w ie  o b o w ią z u ją c y ch  
p rzep isów . Zaś d o c h o d z e n ie  za leg ­
łych  sk ład ek  z a  3 llatai w stecz  w ynika  
z przepisów, u s ta w o w y c h ,  n a k ła d a j ą  
cych  obo w iązek  ina r o ln ik ó w  Oblicze 
r i a  i w p ła c e n ia 1 skłaid/kii bez ,n a k a z ó w  
p ła tn iczych .  O g ran iczen ie  'zaległości 
do 3 la t  'w y n ik a  znów z, p o s ta n o w ie ­
n ia  u s ta w y ,  ż e  ś c ią g a ln o ść  zaiległych 
ji  n ie  eg z e k w o w a n y ch  'sk ładek  u lega  
p-o 3 la t a c h  p rz e d a w n ie n iu ,  T a k  w ięc  
po c iągn ięc ie  w  r o k u  Obecnym  szerc  
gu g o sp o d a rs tw  d ro b n o 1 fo lw a rc z n y c h  
n a s tą p i ło  jo d yn ie  dzięlk_ u ja w n ie n iu ,  
że były ' o h e  do tąd ' nie w c ią g n ię te  dój 
r e je s t ró w  o d n o śn e j  Ub e zip iec żaln i 
Społecznej.

K ończąc  n a ra z ić  n a  tych  ogó lnych  
in fo rm a c ja c h  a r ty k u l ik  n in ie jszy , za 
m ierzą ,m y w  da lsze j  p rzysz łośc i b a r  
dziej  szczegó łow o  omoiwić olbowiązii 
jęce  p rzep isy  w  z a k re s ie  leczn ic tw a  
ora/z u h ep ieczen ia  oid1 w y p a d k ó w  w  
z a t ru d n ie n iu .

Jaki powinien być m!6d
Gdy k o n s u m e n t  k u p u je  m ió d  w 

sklepie , nia r y n k u  m h  n a w e t  w p ro s t  
u p szcze la rza ,  to  m a  często w ą tp l i ­
wości c o  d'o jak o śc i  m io d u ,  a w łaśc i­
wie c z y  cza se m  m ió d  nic  jest za fa ł-  
> ow any . O p in ia  ra k a  u s ta l i ła  się 
w ś ró d  k o n s u m e n tó w  ty lko  d la tego , żc 
część p ro d u c e n tó w  m iodu  dos ta rcza  
do s p rz e d a ż y  m ió d 1 n ie  d o j rz a ły  —  
rzadk i.

Otóż część pszcze la rzy ,  jeszcze d o  
tychczas .  p o b ie r a  m ió d  nie w cdlpo- 
wiednilm czasie. Na jczęściej p sz c z e ­
la rz  śp ieszy  się % p o d b ie ra n ie m  m io ­
du, m a ją c  p rz e k o n a n ie ,  że im  częśc ie j  
podczas  miiiddóbrainia będzie  plaistry  
op różn ia ł ,  ty m  iwięcej m io d u  zbierze. 
Je d n a k ż e  m ió d  p rz e d w c z eśn ie  p o d e ­
bran y ,  t. j. p rz e d  jego  zask lep ien i  ma, 
bedzie  z a w ie ra ł  n a d m i a r  w ody. Miód 
tak i  j e s t  jeszcze  n ie  do jrza ły .  Po  zla 
liiu go do  naiczyń, bardzo, p o w oli  k r y  
s ta i iżu je  >aię, a  n a w e t  po- d łużśzym  sta  
liiu zaczyna  fe rm e n to w a ć ,  b u rz y ć  sie 
i kw aśn ieć .  M iód ten  n ie  n a d a je  się 
do p rz e c h o w a n ia ,  gdyż  łalt'w u u lega  
zepsuciu,, t r u d n o  jest g o  o p rzed ać  a w 
n a j le p sz y m  w y p a d k u  p szcze la rz  osią 
g n ie  zań  bardzo, n i s k ą  cenę , jak o  za 
m a te r i a ł  m ałow uT tośc iow y . P o z a  tym  
n a le ż y  zaznaczyć , że n r ó d 1 nie. d o j ­
rza ły , t. j. z a w ie ra ją c y  p o n a d  22%  
v. Ody, p o d to g a  zaję i u  i' zniszcz er nu 
— - w  m y ś l  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ­
ta  R zeczypospo li te j .

Należy p r o d u k o w a ć  m i ó d  ty lko  
do jrza ły ,  za  k tóry ' niożnai o s iągnąć  
wyżsizą cenę , j a k o  z a  p r o d u k t  p e łn o ­
w artośc iow y . M iód taiki je s t  ch ę tn ie  
k u p o w a n y ,  o raz  je s t  o a p o w ie a n i  do  
p rz e c h o w a n ia  n a w e t  p rzez  d łuższy  ok­
res czasu.

B y  miódi o y ł  do jrza ły ,  n a le ż y  na 
n i io d a r  kę b r a ć  ty lk o  p l a s t r y  c a łk o w i­
cie zask lep ione , względlnie, w  n a jg o r  
szyni w y p a d k u ,  m o ż n a  Odlciągać 
m iód , jeżeli je s l  jedlna trzec ia  część 
ra m k i  zask lep io n a .  O d c iąg an ie  m io ­
du u sk u teczn iać  tyliko prizy p o m o c y  
m io d a rk i .  Plaistry :wi k tó r y c h  'zna jdu je  
sic chociażby ' n a jm n ie js z a  i lo ść  c,z.er 
wiiu, o raz  pyłelk, n ie  niależy b ra ć  do 
w y t r z ą s a n ia  m iodu .

M iód  odebrany i  z p la s t ró w ,  c a łk o ­
w ic ie  zask lep io n y ch ,  je s t  d o j rz a ły  i 
ten  m a  w y g ląd  c ieczy  bardzio gęs te j .  
M iód  l a k i  p o d czas  p rz e le w a n ia  go z 
n a c z y n ia  do  n aczy n ia  tw o rz y  n a  po  
w ie rzch n i  w yp u k ło ść  czyli t. zw. g ó r  
kę. N a to m ia s t  m ió d  n iedo jrza ły ,  to  
jes t  o d e b ra n y  z plastrów! n i  ©zaskle­
pionych . z a w ie ra jąc y  duzyi p ro c e n t  
w ody , jest. m io d e m  rzadJk lim i p rz y  
p rz e le w a n iu  z jednego n a c z y n ia  do  
d ru g ie g o  na> p o w ie rz c h n i  tw orzy  
w klęs łość  czyli, d o łek .

M iód do jrza ły ,  gęsty, k ry s ta l iz u je  
się b a rd z o  szybko , h o  ju ż  w  c iągu  
trzeich ty g o d n i  p o  o d e b ra n iu  g o  z p 'a  
akrów. M ożna  go  długo  p rz e c h o w y ­

G ospodarz przeszedł raz  z kosą 
i pozostaw ił resz tę  ż m ej OJ u Z aczął 
obdk g ra n ic  siano. I nie w iad o m o  jak 
i kto zobaczy ł n a  m a ły m  sa m o tn y m  
św ierku  na  łące m łodą , ru d ą  w iew iór 
kę. Zabłądziła  tu  p raw d o p o d o b n ie  z 
poblisk iego  la su  i k ręc iła  się w  rzad  
k ic h  gałęz iach , zan iepoko jona  b lis­
k im  sąs iedz tw em  ludzi. N im  k to k o l­
wiek zdążył s tan ąć  w obron ie  m ałego  
ak ro b a ty  n aszych  lasów, PicDka spro 
wadził  psa, gospodarz  zrzuc ił  zw ie­
rzą tk o  ze św ierku , a po tem  długo 
i rzeczow o t łu m aczy ł  pan n ie  W andzi,  
p łaczące j  n a d  s tygnącym , p o s z a rp a ­
n y m  ru d y m  ksz ta ł tem  w m u raw ie ,  że 
wóewiórka to  wielki szkodnik .

— Cóż o na  złego p a n u 1 z robiła?  —  
py ta ła  ze /.durnieniem p. W a n d a .

—  O. to wielki szkodn ik . Gdy wie 
w ió rk a  p rzeskoczy  leżącą krow ę, to 
„ży w io ła“ ciężko zachoru je  i zdech­
nie —  dow odził  gospodaiz ,  w ierząc 
święcie w  to, co m ó w 1

— A ja  m yśla łam  —  zw ierzała  się 
p o te m  p. W a r  da  —  żc te zabobony  
waszego ludu, o k tó ry c h  ty le  s ły sz a ­

ła m  to już  da leka  przeszłość  z p rzed  
kilkudziesięc iu  lat.

Jeszcze k i lka  cięć s ie rpa  i całe ży 
to będzie  zżęte G ospodyni je d n a k  
n ie  zżyna tych  ostatnicl garści. P rz y  
stępu je  z n o w u  do ^ .u ro czy s to śc i11, 
p rz e k a z an e j  jej p rzez  m a tk ę  i t r a d y ­
cję.

K ońcem  sierpa w y k o p u je  Dośrod 
k u  pozostaw ionego  n a  p n iu  , ,snopa“ 
m a łą  ja m k ę  i  zak upu je  av n ie j  k a w a ­
łek  ch leba , up ieczonego  z z iarna w ła 
snego z zeszłorocznego zbioru.

Z ak o p an y  chleb  zostawia av ziemi 
a żyto  ścina do ostatn iego źdźbła. 
M ówiono jej, że daw n ie j  pozostaw ia  
no  ten  snop  na. poiiu n a  p o lu ,  lecz jej 
m a tk a  tego już  nie rob iła .

Poco zak o p u je  ten  ch leb?  —  Tego 
nie  wie. Czy m o g łab y  tego n ie  rob ić?  
Nie, zakopać  trzeba, koniecznie. Bo 
inaczej, b r o ń  Boże jeszcze jak ie  nic 
szczęście m oże  spo tkać  całe gospo­
dars tw u , a lbo  żyto n ie  urodzi.

wać, o ile u s ta w io n y  je s t  we wiaści- 
Avym m ie jscu , to  jest p rzew iew n y m , 
gdzie ,nie m a  wilgoci. Miód', po sk ry  
s ia l iz o w a n iu  się  w in ien  być zupełn ie  
tw a rd y .  Im  m ió d  je s t  tw a rd szy ,  tym  
jest lepszy  i  ty m  lepszą  za niego moż 
na oisiągnąć cenę.

B y  p szcze la rz  n iog t  o s iągnąć  n a j ­
w yższą  c e n ę  za m iód1, m u s i  go g a tu n  
kowiać, to  jes t  odd z ie ln ie  o d b ie ra ć  
m iód  z ro ś l in  k w ia to w y c h ,  a  oddz ie l­
nie m iód ' spad z io w y  .oraz z w rzosów .

Go to jes t  m ió d 1 sp a d z io w y ?  Jes t  
to  w ydz ie l in a  s o k ó w , za w ie ra jąc y c h  
cuk ie r ,  a  w y s tę p u ją c a 1 n a  częśc iach  
roś l in  i drzew.. D użo w y s tę p u je  s p a ­
dzi n a  l iśc iach  d rzew  ta k ic h  jak :  
k io n  l ipa ,  olcha, d ą b ,  leiSzczyna, ś l i­
wa, brzoiza, o raz  na  d rzew ach  ig l a ­
s ty ch  jak: jod łą ,  m o d rz e w  i t. p . Miód 
spad z io w y , j a k  i w rzosow y , b a rd z o  
t ru d n o  k ry s ta l iz u je  się.

Nie m o żn a  m ie sz a ć  m io d o w  po- 
c h o d zący ch  z w rzosów , oraz  miodów 
s p ad z io w y ch  -z m io d am i,  poch o d zący  
m i z roślin  ll w ia tow ycli ,-gd  \ ż  w  tym  
w y p a d k u  o b n iża  isię w a r to ść  m iodu  
te g o  najlepszego .

Nie można: rówlnleż m io d u  avi t a ­
p lać ,  lu b  też w y c isk ać  z p la s t ró w ,  
gdyż tak i  t ra c i  sw ó j  naturalnĄ wyg- 
ląid. Na ty m  trac i  p ro d u c e n t  o s iąg a­
ją'- za taki. m ió d  n a jw y ż e j  p o łow ę  
ceny miodu, zw ykłego.

(D okończen ie  w n a s t .  n u m c r /c ) .

Skup suszu i stomy makowej
Wzorem lat ubiegłych, Zakłady Che­

miczne „Motor-Alkaloida1' w Warszawie, 
ul. Marszałkowska 23, przystąpmy w 
obecnym sezonie do zal upu większych 
ilości suszu makowego, składającego się 
z opróżnionych główek makowych (wzglę­
dnie sieczki z nich) oraz słomy makowej. 
Za główki (z łodygami do 10 cm) 
względnie sieczki z n ch, planłator może 
otrzymać od 6— 1 zł za 100 kg, a za 
100 kg słomy od 4— 5 zł loco wagon 
stacji załadowczei kolei. Główki makowe 
winny być zbierane w stanie zupełnie 
dojrzałym, przy suchej pogodzie, najle­
piej ścinane ręcznie z łodygą do 10 cm. 
długości. Słoma zaś może być ścinana 
maszynowo, jednak możliwie wysoko nad 
ziemią. (P.A.A.).

Prace gen. Żeligowskiego
Na plenarnym zebraniu Koła Rolni­

ków Sejmu i Senatu R. P. prezes Koła 
pos. gen. Żeligowski, wygłosił obszerny 
referat, w którym zaznajomił członków 
Koła z postępem swych prac, prowadzo 
nvch w gminach i w powiecie wileńsko- 
łrocKim. W  związku z referatem wywią­
zała się dyskusja na temal samostano­
wienia sam o rząd u  w organizacji i w t e ­
renie. (P.A.A.).

In n e  gospodynie chleba nie zak o ­
pu ją .  P o p ro s tu  po łożą  kaiwałek po 
ś ro d k u  niezżętego snopa, a p o  p e w ­
n y m  czasie p o d n iosą  i sz u k a ją  „żucz 
k ó w “ . Gdy z n a jd ą  , ,żuczka“ jasnego 
—  to p e w n y  u ro d z a j  ży ta  w  roiku 
p rzyszłym , żuczt/k zaś czarny , w róży  
„ ro k  c z a rn y “ —  n ieu ro d za j  i głód.

I wreszcie n a  zakończen ie  żniw 
od b y w a  się p ow szechne  w ołan ie  
, , s p a r n i | j —  to jest sporu  ży ta  w ro  
k i p rzysz łym . T o  rolbi k a ż d y  p o  u- 
k ończen iu  żn iw

Gospodyni po  s tw ierdzeniu , żc 
Avszystko jest  zżęte, w etknę ła  sierp 
av ziemię i oŚAviadczyła żn ie jom :

—  B udziem  sp a rn iu  h u k ać .
Pierw szy  rozpoczął P ieTka. U padł

na ziemię ii, potoczył się po rży sk u  
jak p ień  i z adz ie ra jąc  do  góry  nogi 
zaczął krzyczeć:

—  Sparn ia ,  sp a rn ia  ch ad z i  siuda, 
hu , huuu ...!

—  S p a rn ia  —  huliu.. .  —  podchw y  
ciły  żnieje, tocząc  się p o  rżysku .

Te zabiegi m a ją  u p ew n ić  u ro d z a j  
ży ta  w ro k u  p rzyszłym . R uch  obro to

wy ciał żniej  m a  Avyobrażać widok 
ła n ó w  ż y ta  iz c iężk im  k łosem , la k i ją -  
c j m  pod  dz ia łan iem  wiatru . Im  p rę  
dzej żnieje k ręcą  się, ty m  cięższy bę 
dzie k łos  i ty m  bardz ie j  będzie  się 
chyliło ży to  k u  ziemi.

Oczywiście PieDka kręci się jak  
w aria t .  Na , , J u r ja “ s k a k a ł  rów nież  
ja k  n iep rzy tom ny . Na J u r ja  zaś t r z e ­
ba  by ło  sk ak ać  j a k  n a jp ręd ze j  poto, 
aby  żyto j a k  n a jp ręd ze j  wyrosło. Rów 
nii iż zabieg m agiczny .

Żnieje ta cza ją  się, k rzy czą  jeszcze:
—  S p a rn ia ,  sp a rn ia  ch ad z i  siiuda... 

liuliu... Sparnia , sp a rn ia  —  ad  uczas t  
ka pa ław in a ,  a d  t r a t in y  czatw iartina.  
a ad  saus iaho  b a h a ta h o  p an a  jeszcze 
bolsze...

A po tym  zabiegu Avszyscy wrócili 
do d o n iu  n a  zas łużony  wypoczynek.

T a k i  m ia ły  przebieg  żn iw a  w e wsi 
Helenuwo, (jm. kurzenieckiej,  p o w  
wilejskiego  av l ipcu  ro k u  1937, żniwa 
pełne  t rad y c y jn y c h  obrzędów  i magi 
lu b  tak  z w a n y c h  „zabobonów ", prze  
k a z a n y c h  wsi dzisiejszej p rzez  z a ­
m ierzch łe  stu lecia . W łod .
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Chcę być zdrowym i długo żyć
Pbd rtidakclą Tow erzystw a Pneciw grulliczego W ileńsko Ttockiegb

Z a p o jT e n ie  ś l e p e /  M & W .M
Nieraiz bilzucb boli. Bywa czło­

wiek się przieje. Za dużo z je  kaClotu 
z. tlustnścią, w odą popije, poiłem z kip 
lo jabłek, nieraz n iedo jrzałych , albo 
1 *śni, zdailza s ię  i z pestkam i.

P o  takimi jeidzieniu m oże brzuch  
zaboleć!

I p o  nieświeżym  m ięsie 'm ożna 
zachorow ać. T rochę czuć —  g łu p s i  
wo niejeden myśli —  zw łaszcza gdy 
głodny. P rzypn ie  się do miski, clde- 
bem przyłoży. a  potem  niedobrze, 
w ym ioty, w głowie się kręci...

, Przv każdym  jednak bólu brzucha 
e . iowiej zaraz sobie p rz ip o in m  eo 
■ o z jad ł njeżdlroweigo. — Oho, lo la 
kiełbasa w czorajsza, coiś za-laływakfcj 
ń ł  o —  to te ogórki, n ie  pogryzłem  
(■Obrze, a potem  z litr mlelka niegoto- 
wauego —  m usiało zaszkodzić.

B ierze się na przeczyszczenie, i 
p rzyk łada1 nai U rzuci i flaszkę z gorą- 
c ) wodą, ailbc cegłę nagrzani) ii prze 
chodzi • ii—  fjuąr-

B.yiwa jednak  ból b rzucha przy  kió 
rym  przy jęcie  ua, przehzyszczcniie lub 
przyłożenie grzałki m oże kosztow ać 
życie. To zapalen ie śl»- jej k iszki. W ia 
doino, że to ciężka choroba i że  trz e ­
ba, w tedy często je>dlvą'cj, na. opęjyafcję.

Powiedzni}-' clioć pokrótce jak się 
ob jaw ia takie;.z.&pyJęajkySESj i 'ki«'zlki 
i co trzeb a  robić, żebyśm y w- ruzrie wy 
panku krzyw dy niej zrobili zimuimd 
dać pom ija sobie i sw em u dziecku.

O czyw iście lekarza me ,,nsląpi-
myy.

Ale trzelba, wiedzieć, że zapa len ie . ; 
ś lepej k iszk i . a lbo racze j  w y ro s tk a  
robacizkoweigbi przychodzi najczęściej 
nagle. W y stę p u ją  w tedy  zw ykłe  bóle 
po prawej stronie, koło pachwiny. 
Czasem  m o ż e  b a r d z o  boleć, czasem  
jednak  n iew ie lk ie  są te bó le  i w z m a ­
g a ją  się p rzy  uc isku . A zd a rza  się. żc 
na w e t  boli. gdy  rusizać p r a w ą  nogą.

Jed n o cześn ie  z ja w ia ją  się n u d n o ­
ści i w y m io ty  —  c h o ć  ,nie zawsze. 
Często ch o rzy  m dle ją .

G orączki m oże nic b y ć  —  p r z y ­
n a jm nie j  jej się nie czuje.

Gdyby kto  jednak  m ia ł  te rm o m etr  
(przyrząd  do m ie rzen ia  gorączk i' i 
zm ierzy ł sobie te m p e ra tu rę  o k aza ło ­
b y  się. żc jest zaledwie trochę  wyżej 
ni,z -'57 s topni —  37 i. 2 luib 3 k resk i .  
W y d a je  się, żdłlo  nie dużo, ale w ła ś ­
ciwie to już w ysta rczy , żeby dowieśeS 
że w organ izm ie  jest coś n ie  w  p o r r ą d  
ku,

Otóż w razie stw ierdzenia  tak ich  
ob jaw ów  u  siebie:

1) Nie wolno dawać na przeczysz­
czę nil'.

2) Ni«- widno kłaść na brzuch 
grzałki ii kompresów rozgrzew-aja­
rych, bo m o ż e  n a s tą p ić  r a p to w n e  p o ­
gorszenie , k o ń c z ą c e  się  n a jczęśc ie j  
śm ierc ią .

Nie b ę d z ie n iy  o p isyw ać  .na czym 
polega to  pogorszenie  i co . się w tedy  
w b rzu ch u  dzieje, b o b y śm y  m usieli za 
zna jom ić  Czyte ln ików  z cała a n a to ­
m ią  czyli n a u k ą  o bud o w ie  cia ła  hulz

Niewidomy ostrzega poraź drugi!
W jed n y m  z p o p rz e d n ic h  n u m e ­

rów  ,naszego  p ism a  ogłosiliśmy list 
pew nego  n iew idom ego  ro ln ik a ,  k tó ry  
op isa ł  sw ij n ieszczęśliw y w ypadek ,  
.jaki m ia ł  p rz e d  k i l k u  laty , p o w o d u ją  
cy .jego1 ś lepotę . L is tem  tym  ostrzega ł 
sąs iadów  przccl lekcew ażen iem  .zra­
nień  oka , k tó rych '" śn iu tn e  s k u tk i  na 
sobie  dośw iadczył.

W śród, liczny,dli odpow iedzi,  jak ie  
ne jego o s trzeżen ie  nadeszły , p r z y ­
p ły n ą ł  zda lcka  przedi/i winy list, a 
racze j  dwa listy jednalkowc:-ćio' g m i­
n y  i d o  re d ak c j i .  ;P a n % ,  P. po zazna 
jo-mieniu się  z ich Ireścią  polec ił  gmi 
nie list odesłać. —  Go re d a k c j i  zaś 
zw róc ił  się z, p ro śb ą ,  a b y  p o  raz  d r u ­
gi, tym  ra z e m  w jego im ien in  ostrzpg 
ła sąs iadów .

Cóż o p iew a ł  fan list?
Otóż p e w n a k o b i e t a  p r o p o n u je  wy 

leczenie  n ie w id o m e g o  p. M, P. zioła
oi i s w o je g o  p o m y s łu  /ja. n iew ie lką  ce 
nę —  1 zł. paczkaS? Leczenie  m a  się 
o d b y w ać  na odległość, bez  bScfSmia, 
byle ty lk o 'p r z y s ła ć  p i i  niądze. T a  oso 
ba o z n a jm ia  jodniKfześnie, że leczy 
w szy s tk ie  cb o ro b y  (!). jalk rów nież  
(h ezcze ln ość !) w eneryczne!

Lis t  ten k u  m S ż e m u  zdziwieniu  
p i s a n y  jeist o r to g ra f iczn ie .  A w ięc  nie 
n a iw n e  n ie u c tw u  p o b u d z a ło  tę k o b ie  
tę do  .działania ła '<zw ykla nieuczci 
w ość.

Z rozum ia łe ,  że k a ż d y  chce  zaro ­
bić. a le  ż e ro w a n ie  na n ieszczęściu  łu  
rk k im  i, dhęć wyzyslkń - ch o ry ch  i nic 
św iad o m y ch  —  godńc  jest  na jw yższe  
go p o tęp ien ia .

T e j  p k n i 'p ro p o iru  jemy w różen ie  z 
kar t ,  o d g ad y w an ie  m dśłi n a  o d le g ­
łość. p r o r o c tw o  ze szk lan e j  ku li  itp., 
jeżen m a  zam iło w an ie  do n au k  ta jen i 
nycb . —  Pźłlś m e d y c y n a  p rz e s ta ła

Jiyć n a u k ą  t a j e m n ą  i to już o d  ca łych  
setek  lat.

W ie ś  o ty m  w ic  duslkonule, Źle się 
p a n i1 wybrałai, ipaini C. G.l

Z p a n i  . . leczen iem 1' n a  odległość 
,, wj.s z»ys tk  i cib c h o  r olb, za .1 zł. paiczlka 
— dziś imożei p a n i  lic-zyćjjna p o w  o 
dżemie c h y b a  iu jalkiChś sz czep ó w  a f ­
r y k a ń s k ic h  i  t o  b a rd z o  zdżiczałych.
•— M oże n a  wylspadh S am oa. .

L udzi w i le ń sk ic h  n a  to  się już nic 
nab ierze!.. .  Ci, k tó r z y  w ie rzą  jesizczc 
w 'z am aw ian ie  i  ok ad zan ie ,  n ie  czy­
tują  gazet, a  cii c o  c z y ta ją  g a z e ty  p o ­
t r a f i ą  ocenić  p a n i  in tenc je .  —  O d p o ­
w iedź  wsi b y ł a  —  o  ile  pani, z ro zu ­
m ia ł a  je j  iwytwornoiść. —  M ilczące 
odes łan ie  l is tu .

Czyteln icy! O strzegam y Waj? p rzed  
,znaehoranni - n ie u k a m i ,  k tó r z y  ofia 
r e w u ją  W a n i  „ leczen ie"  b e z w a r to ś ­
c io w y m i sposobam i.  W ięce j  s z k o d a  
W aszego  z d ro w ia  ii c z a s u  s t raco n eg o  
w cho rob ie ,  niż p ien iędzy .  Zwłaszcza 
o d n o s i  s ię  to  do  „ leczen ia"  chorób 
wenerycznych, z lk tórymii natych­
miast rw razie najmniejstzego podej­
rzenia, m acie udać się do lę k a ła ,  a- 
by nie było za późno!

L eczen ie  ch o ró b  w e n e ry c z n y ch  u  
z n a c h o ró w  i z a m a w ia cz y  jest zb ro d  
n ią  w obec s a m y c h  s iebie  i wobec swo 
je j  ro d z in y .  j

A  co d o  cudów , k tó r z y  ta c y  'zna­
c h o rz y  ob iecu ją  —  nie  d a jc ie  s ię  n a  
M erać!

Jeżeb  np. w olku z a n ik n ą ł  nerw . 
to p rzez  picie: z iółek i, ic h  p rz y k ła d a  
c ię  te r  n e r w  n ie  odrośn ię ,  ta k  jak  
n ie  odnośnie  rę k a  odcię ta!  B u jać  —  
to m y, a le  nie nas! P a n  Bóg zsyła 
r /p r a w d z ie  cu d a .  ale nie na w ezw m - 
nie  b y le  g łupca!

kiegiT—  a to b y ło b y  za  długo.
Dość wiedzieć, że w  raz ie  ta k ic h  

bólów po p ra w e j  stron ie  b rz u c h a  i do 
tego w y m io tó w  trzeba przykładać lód 
lun zimne okłady, nilgdy go rące  i na 
p rzeczy szczen ie  nie dawać.

P rz y te m  n a ty c h m ia s t  t rz e b a  zwró 
cić się do lekarza ,  k tó ry  zbada ch o re ­
go j w  .a z ie  p o trzeb y  pośle do szp i­
ta la  n a  operację.

Operacji nic trzeba się obaw iać .  
Nic je s t  onai c iężk ą ,  o i,lctnaluralin ie  
jest wyjconana w  porę . Najczęściej po 
10 dn iach  ch o rzy  w y p isu ją  się zdrowi 
i cali.

Nic wierzcie c iem nym  ludziom , 
k tó rzy  s t r a sz ą  i od rad za ją  operacji .  
A to ziółka, d a ją ,  k tó re  nia.jąypoinóc,; 
a  to  /.nów w ódkę , z a m a w ia n ą '  przez 
znachora .  T ak ie  p ra k ty k i  m o g ą  sk o ń ­
czyć się p rędko  i sm utno , n ieraz w 
kilka dni. W ierzc ie  lekarzom !

Kemunikat z frtm'u 
przeciwgruźliczego 

nad WilJa
'Zaw iada,m ińm y cz łonków  Tow. 

P rzec iw gr .  W ił .-T ro ck ieg o ,  że  is tn ie ­
ją c a  w W iln ie  przy; ul. Po łock ie j  1 

' m. 1 p o ra d n i  a ,p r z e c iw g r .  d la  g m in  
rzes./uńskiej j rudo /m ińsk ie j —  zo s ta ­
ła  przemiesi,oma n a  ul. W ileńską 27 i 
b ęd z ie  czynna j a k  z w y k łe  w  piątek  
każdego  tygodb id .  —  P o r a d n ia  ta ob 
ługu je  n ie ty lk o  w y m ie n io n e  g m in y  
( r /a sz a ń śk a  i rud 'om ińska) ale i w szy  
slkiic lii? k tó re  ,mi,er,p o s ia d a ją  jeszcze 
sw oich  poradn i ,  g m in n y c h  — P rzy ję  
cia p d  godz. 9 Tano. —  C zekam y!

CHCESZ SIĘ PRZYSŁUŻYĆ OJCZY 
ŻNIE —  MIEJ CZYSTY D O M !

Człowiek i kury
K ury , to b a rd z o  miłe p ta k :  Ł a d n e  

i poży teczne. In n e  zw irńzę ta  są ró w ­
nież  łaldńe i pbżyiteczmc, np. k o ń ,  k ro  
w,a, a le  k o m u  b y  do  g ło w y  p rzysz ło  
zam ieszk ać  w  oborze ,  a lb c  w s ta jn i ,  
r a z e m  ze zw ie rzę tam i.  C hyba  w o s ta ­
tecznej po trzeb ie ,  w  k ra ń c o w e  j nędzy  
— bo; 'ii b ru d ,  i) zaduch .  A dlaczego 
łań dużo ludzi m ieszka w kurnikach? 
Bo jeżeli wc w ła sn e j  ch ac ie  b u d u je  
się pod, p iecem  sp e c ja ln e  p o m ieszcze ­
niu  dl,a k u r ,  gdzie  n a jczęśc ie j  ca ły  rok 
te  kuii y  się t rz y m a ,  to  jest  to  sam o 
.aikb.y się k to  w p ro w a d z i ł  do (kurnika. 
Ten sam zaduch i ten sam brud. —  
P odłogi n a w e j  nie m o ż n a  ułożyć, bo  
g o sp o d y n i  po w iad a ,  że nic n a s ta rc z y  
łaby  z m yciem . —  W iec  na foku k n r \  
łaraa razem  z dz iećm i i b ru d z ą ,  a gos 
p odyn i dla; p o rz ą d k u  ro zm aże  m io tłą  
ś lad y  p o  knrzie i n ib y  nie  widać. \  14 
p rzecież to  w s z y tk o ,  zosta je i ś m ie r ­
dzi i robac tw o ' się w Tyli" legniie i roz 
m ai te zarazk i.  Ni kr a z w ejść  do chaty , 
w k tó r e j  w d o d a tk u  o k n a  są zam k n ie  
te. td  aż o d rz u c i  w s t r ę tn y  zapach . A 
gdzież iCsze/c nołożr/ć  się spać  do ta 
k ic i  ihaity? O d d y ch ać  Wm 'bilytł.nym 
nowipf r/enn ?

Mhed.zciie1, ż,e noicne o d ih c l ia n ie  
jest ty m  dla lołuc, czym  o b ia d  dh? żo 
łądlka —  odiżywia i odlświeża orga- 
n iżm . —  N ik t przecie  nie będzie  p ił 
w o d y  '/ b ru d n e j  ka łużv . a zgadzacie  
się o d d y c h a ć  p o w ie trzem  t a k  b r u d ­
nym . jalk pom yje .  W  takim brudnym  
nowietrzu łatwo o wszystkie choroby 
płuc, a zwłaszcza o gruźlicę. —  Oho- 
rełnlu zalś w  chadie-kurnilkii leczyć się 
'CMI t ru d n o ,  choćby  zużył n a jd ro ższe  
l e k a r s tw a !

T o  są  sm u tn e  rzeczy, o k tó ry c h  
wresrzcie t rzeba  zacząć m ów ić . Czytel

ulic/! Zćdhciiejcie z rozum ieć , że te ku 
ry . k tó re  trzymacie w  m ieszkaniu, są 
W asizą hańbą, b o  m ó w ią  o b r a k u  
k u l tu ry ,  o b r a k u  chęci p o s ia d a n ia  
czystego i n ię k n e g o  d om u, co, w łaśn ie  
cech,ujc k u l tu r a ln y c h  lu d z , !

T o  diobne b y ło  w śred n io w ieczu .  
200  i 500 la t  tem u , gdy  ludlzie nic nic 
w iedzieli o c h o ro b a c h  i o, z a ra z k a c h  
m ieszkali  w  zieinilankachi, w ierzy li  w 
d iab ły  '-rogate i  leczy li1 się zab o b o n am i.  
— Dziś m a m y  d w u d z ie s ty  w iek! N i­
gdzie za g ra n ic ą  ludzi,Cze z w ie rz ę ta ­
mi n ie  m ie sz k a ją ,  d laczego n a m  ty lko  
m a  b yć  w szy s tk o  jedno  jak  m ie s z k a ­
m y —  ła d n ie  czy b r / } d k o ,  czysto  czy 
brmdliio. K u ry  są  w rog iem  c b a t  i za- 
niidśzku ją c y c h  w n ich  ludzi. W y p ę d ź  
cic je  dio p rz e g ró d k i  w oborze , bo za ­
b ie r a ją  W a m  n ie  ty lk o  p o w ie trze ,  ale 
i do b re  im ię  u  in n y c h  n a r o d ó w  e u ro ­
pe jsk ich!

N iek tó rzy  się t łu m aczą ,  że dlatego 
tm y m a ją  k u r y  w c h a tach ,  ż e b y  zim ą 
nie p o m a r z ły  i żeby  się nioSłyi. —  To 
jest  prziesąid. —  T o  jest  niepraw da!

I w ob o rze  rów nież  d o sk o n a le  się 
n io śą  i n ie  m a rz n ą .  —  P rzec ież  od 
k ró w  ciepło. W t e m , ’ to  od gospoda 
rzy , W aszy ch  są s iad ó w  —  a c i  chyba  
n ie  chc ie liby  W a s  w’ błąd ' 'w p ro w a ­
dzić.

N ajlepsze  'są o sobne  k u r n i k i  i k io  
ty lko  m oże , n ie c h  s t a r a  się je  w y b u ­
dować,'j a l e  już z d w o jg a  złego lepiej 
jest prżnieiść ptaictwo dlo p o m ieszcze ­
nia dlła ziwierząt, niż w prow adlzać je, 
x mlożc jeszcze ow ieczki, cizy c ie lą tko, 
do c h a ty  i' m ie sz k a ć  ta k  ra z e m  n iby  
w a rc e  Noego.

A w ięc  kury tło obór!
D om y I powietrze jniiedzkań —  

dla ludzi. JER. REWSKL

Wieś Cuduje łaźnie
Poza szereaiem kilkunastu łaźni, Ikfóre 

| są w tym loku budowane przy pomocy 
Funduszu Społecznego Dyrekcji Naczel- 

' ,nej Lasów Państwowych ma Ziemiach 
| Wschodnich, kilika gmin przystąpiło do
1 budowy łaźni z własnych funduszów W 

gm. kleckiej we wsi Kuchczyce (pow.

Nieśwież) łaźnia zostanie oddana do 
użytku we wrześniu b, r. Rozpocznie się 
również budowa we wsi Leszczynek w 
pow. kutnowskim. Nadmienić maileży, że 
miejscowa ludność w obydwu wsiach za­
deklarowała bezpłatni3 swoją pracę, (ag).
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Krajowa wystawa kurt 
w Libiiiiie

Na tegoroczną W ystaw ę Koni w  Lublinie 
Wileńskoi-Noiwogródiziki Zim iąze'k Ilocfow ów  
Koni dal i.staiwke iz 24-'ch kouu: 18 — pótlkirwi 
sz'\vctdlzikiej, 3 miejscowe pogrińbioiiuij i 3 
— luawJaakflfnioiie. W ybór Ifyo;ni ,na. W ystawę 
/u - ta ł  (pav®piroiw:idlzoiny p E c z  .u. ini,p.. Stec- 
kiewicza o s tra  i bezwzględnie. To też staw 
ka maiszai 'wstyui. aiiEjzrctbiln uuim nin Wysta. 
w ie : wszystkie bez w yjątku konie zostały 
przyjęte przez Komuisję Rem ontową, 21 koni 
uPi zymajo nag rody  i pod  tym -względem za 
jęliśmy bodaj. pierw sze m iejsce. Nasze pół- 
krew ki 'wlzlbuulziilty (Zaciekawienie u  hodow ­
ców dz iielin ic zachodnich i: w sferach wojsko 
wjrfh, zw racano jięwagę na, ulobry much w 
khisie, a  p rofesor D rawocheński toarazo poch 
lebnie się w yraził o, naszych ,ikacapach“, jak  
ie n iek tó rzy  w ielbiciele koinia szlachetnego 

^  z przdkąsean nazywail.
' N agrody zostały p rzyznane następująco :

1-sza iiligroda, m edal srehr,.,, i  50 zl.
Wallach 11 ul — butany, półkrwi szwed, pc 

llo im -T or II — w t. Źukowiski Winoenny. 
Soły; |

Walaien Faust — gnaaidy, pólkr. szwed 
po F re j — wł. K asper Stanisław , Szejhak- ; 
pot.

I-MZii nageeth i, m ed a l b ro  ii zsj w y i 500 zl
Sil. Basia — m yszala, pólik.r. szwed, po 

feMe-distugu Blaóken, wł. Lojpaflto W acław, Pop 
la wiszczyizna;

iwał. P a jąk  — tszar,o-gnria<ly,, ip^tkr. szwed 
pn M edstugu■ Brlacken, wl. Sawicki Aiikola).
K lidzilnięta;

wat. A lkazar — butany, póllkr. szwed, po 
At ma z wl. Myazułk Michał Sulkiniewiicze:

wał. Orzech -  M a n y , pókr. szwed, po 
Pnp"Tos •— w) Kontra Józef, Amdtrosoiwpęzy 
zna;

ikl. ,B ranka myszatai, pólkr. szwed po
Mcdatuigu- Rta-Hken, —  wł. Źrebiec i na-ni a Żem 
hisfaw.

I azu n a g ro d a  l 500 zl.
fcl. Uoplana, j. Mszit., jpółkr. sziwed, po 

Hoisn-Tor ii — wł. ilutiten-Gzapski. Nowo- 
sioiHd;

ki. Kurni a skairo-gnkuda, pólkr. sziwed
p.i Kowalczuku — wl. Kuczcwski K onstan­
ty , Ouidziemiszki.

I I  g a  n a g ro d a  i 300 izr.
L ’ 'Gala—c giniada, pó lk r. sziwed, po Ulan 

te ,  —  wlt. Szatiroiwski W iktor, Sukni ewitcze;
W. Ł asica —  kaszt., m iejsc, pogrub.—w id 

Waszlkojó Jan , MiednikŁ;
wał. Gulden, —  gnitidy, ipólkr. szwed po 

Hcilm-Tor II, — w l li utleń-Czapski, Nowo 
siołki; :

wał. Groom — br, kasztan, póllkr. szwed, 
po Hoilm-Toir II, — wł. TMiit.ten-Gzapski, No 
woisiołlki;

,kl. Kuma, — 'kaszt., m iejscow a pogrub., 
wii. iPalejko ,Stanisław:, Józefów;

)kł. Lucerna —  c. gnind.a, pó lk r. szwed, 
po Le, -  - wł. Slkinderowie Kazimiera i He 
iena, m aj. Lelhijjdika;

wał. N uker —  kaszt., m iejscowy pogrub., 
wi. S traszyński Michał, Suknrew irze;

wał. Bfurlaij — c. ęiniady, póllkr. szwed, po 
AlAimgu, — wł. Żrebięciarinia Żemroslaw.

I-sza  n a g ro d a  (ty p  ALO) i 350 zł.
,k*. Ra,rka —  igniiada, półlkr. sziwedi, po Ru 

rak, — wł. Żrebięciarnii Żemtoslew;
■wał. Bob —  śniady, pó lk r. szwed, po Al- 

słngiu, — wł. iKieda Stanisław , Now,osiołki;
ikl. B ohdanka —  gniadai, pólkr. szwed 

po Blankę, —  wł. Waillukiewicz M arcin, Kon 
s!r młynów.

II-gn n a g ro d a  (ty p  ALO) 1 250 zl.
k i. T ela Dzidzi — inyszata, póllkr. sziwed, 

p„ Tell — wł. Oslkierlko Zygmunt MfU'iam, 
maij. Oizie,rce.

Pamiętajcie o odnowieniu 
prenumeraty na następny 

kwartał.

Uwaga, mieszka :cy7«
"  pr-zy rzecznych w ii

Wileńska Izba Rzemieślnicza otrzyma­
ła ofertę z Holandii na dostawę 10.000 
koszy do kopania kartofli. Kosze te, 2— 3 
rozmiarów, mogę byc wykonane ze zwyk 
tej nieokorowancj łozy przybrzeżnej, ja­
kiej mamy pod dostatkiem na W.ień- 
szczyźnie prawie nad każd/m strumy­
kiem.

Po żniwach, kiedy będzie trochę wię­
cej czasu, cale wioski, które mają w po­
bliżu łozę, mogłyby się zająć wyplata­
niem takich koszy. Po bliższe informacje,

dotyczące terminów, wymiarów i kształtu 
koszy oraz kalkulacji i zbyłu należy zwra 
cać się do Wil. Izby Rzemieślniczej. (W il­
no, Gdańska 6).

W razie gdyby odbiorca był zado­
wolony z otrzymanego w tym roku towa­
ru moglibyśmy na stale zdebyć rynek 
holenderski, któryby wchłaniał rocznie 
około 30 tysięcy koszy.

Sprawę tę winny zainteresować się 
liczne organizacje wiejskie.

■Ceny ż y ła  n a  aieSęliżje zbożowo- 
Ic w a ro w e j  w W iln ie  o s ta tn io  zn iż k u ­
ją. (jfcjty ow sa  i ję czm ien ia  o  trzy mi ują 
się nadal n a  w ysok im  poz iom ie . Z wyż 
k a  cen ob ję ła  siem ię  ln iane .

YV zw iązku  z o c z e k iw a n ą  p o d a ż ą  
zbóż z teigoroczjiogo zAtiofu Jiaileży o- 
' 'n W l I s p a d k u  cew., ,co- już m a  inie  i 

n a  i i .nych  r y n k a c h  zbożow ych  w 
Polsce.

Ceny ziemiopłodów
w zł. za 100  kg wg 
Z bożow o - T owarowej 

4. VIII. r
Żyto  I s t .......................
Żyto II s t ......................
Pszen ica  1 st, . .
Pszen ica  II st. . .
J ęczm ień  pas t .  . .
O w ies I st. . . .  
O w ies  II st. \  . .
G ryka ........................
Łubin nieb. . . .
Siemię lniane . . .

no to w ań  
w Wilnie 

b.
. 22,50- 
. 21,50- 
. 28,50- 
. 2 / ,50- 
. 2 0 ,0 0 - 
. 23,00- 
. 2 2 ,0 0 - 
. 26,25 
. 15,00- 
. 37,50-

uteray  
z dn.

- 2 3 ,0 0
- 22 ,00
- 2 9 ,0 0
- 2 8 ,0 0
- 21,00
-23,50
-22,50
-26,75
-15,50
-38,75

CENY MIĘSA W WILNIE
w czasie od 27.VII do 3d.VII. b. r.

w zł za 1 kg.
Mięso w nurcie miejscowego uboju:

wołowina całe łusze I gat. — , II gał 
0 ,90— l ,00, III gat. 0,70— 0,90; cielęcina 
| ga,t. il gat. 0,90- -1,00, ,11 gat. — , 
wieprzowina I gai. 1,55— 1 ,t>0, II gat. 
1,45— 1,55, III gat. 1,40— 1,45; baranina 
I gat. — , li gat. 0,90— 1,00, lii gat. — .

skory surowe: bydlęce za 1 kg 1,15;
cielęce za 1 szt. 6,50— 7,00; owcze za 
1 izt. 6,50.

Za ubiegły tydzień:
Spędiono zabito szt. 

Bydła rogatego 598 457
Cieląt 493 478
Trzody chlewnej 441 339
Owiec 137 137

Tendencja utrzymana.

CENY NAdIAŁU I JAJ 
według notowań Zw. Spółdzielni Mlecz, 

i lajcz. w Wilnie.
w an. 4 sierpnia 1937 r. w zł. za 1 kg.

Masło wyborowe w hurcie 2,70— 2,80, 
Masio wyborowe w detalu 3,10; Masto 
stołowe w hurcie 2,60— 2,70. Masło słoto 
we w detalu 3,00; Ser litewski w hurc.e 
1,55--2,00, Ser litewski w detalu 1,80—  
2,40; jaja za kopę w burcie 3,60— 4,20; 
Jaja za sztukę w detalu 6 i pół —  7 i pół 
grosza. Tendencja słaba.

CENY RYB W WILNIE 
w czasie od 24 do 30 lipca b. r.

w zk za 1 Kg.

(W nawiasach ceny hurtowe, bez na 
wiasu detaliczne). Karp żywy 2,00— 2,40 
(1,80- -2,20), karp śnięty 1,90 (1,70), 
szczupak żywy 1,80— 2,70 (1,60— 2,50), 
szczupak śnięty 1,20— 2,00 (1,00- 1,80), 
leszcz śnięty 0,60— 2,00 (0,40— 1,80), wę­
gorz 1,40— 1,80 (1,20— 1,60), okoń 0,40—  
1,40 (0,30— 1,20), ipłoć 0,40— 0,80 (0,30—  
0,60), sielawa 1,00-—2,50, karaś 0,60—  
1,20 (0,40— 1,00), Ji>n żywy 1,40— 1,80 
(1,20'—T 60), lin śnięty 1,00— 1,20 (0,80—  
1,00).

Ma zl.
im.ę, nazwisko i adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku: 14

07

05

03

Kalendarzyk tjyudtuuwy
8 SIERPNIA — NIEDZIELA

12 pt> Sw.
Cyriaka, Larga i Smaragda /vi. M, 

Wsch. st. g. 3 m. 41. —  Zach. 7 m.
9 SIERPNIA — PONIEDZIAŁEK

Romana M, Rystyka M.
Wsch. st. g. 3 m. 44. —  Zach. 7 m.

10 SIERPNIA — WTOREK
Wawrzyńca M, Bohdana W.

Wsch. sł. g. 3 m. 47. —  Zach. 7 m.
11 SIERPNIA — ŚRODA
Zjzanny i Dygny P. P.

Wsch. sł. g. 3 m. 48. —  Zach. 7 rru 01
12 SIERPNIA — CZWARTEK

Klary P., Hilarii M.
Wsch. sl. g. 3 m. 49. —  Zach. 6 m

13 SIERPNIA — PIĄTEK
t Hipolita i Kasjana M. M.

Wsch. st. g. 3 m. 51. —  Zach. 6 m. 57
14 SIERPNIA — SOBOTA
♦ Wigilia. Eu zebiusza kapl.

Wsch. sł. g. 3 im. 52 —  Zuch. 6 m; 54 
Pierwsza kw. g. 3 m. 28 rano.

59

i - Ą  rę<.V*
W m

Ranna toaleta żyrafy.

— OFICEROWIE OFIAROWALI BIED 
NFMU WIEŚNIAKOWI KROWĘ. Kilka ty 
godni łemu padła jedyna krowa u mało 
rolnego Sylwestra Burega z Krasowszczyz 
ny, w pow. mołodeczańsKim. Bury zwró­
cił się z gorącą prośbę o pomoc do miej 
scowych wojskowych. Ze składek ofice­
rów została zakupiona krowa i podarowa 
na poszkodowanemu.

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zl.
złote słowami:

Odbiorca:

Gazeta Tygodniowa „G tos Ziemi1
ul. Biskupa Bandurskiego 4

Poczta: Wilno I
Nr. rozrachunku: 14

Nr. w płaty-
ł>«1

O ...........................  E
( p o r l p t s  p r z y j m u j ą c e g o )  «

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

O d b io rca :

Gazeta Tygodniowa  
„Glos Z5emi“

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14

Nr. wpłaty-.

( p o d p i s  p r z y j m u j ą c e g o )

Do C z y t e l n i k ó w
Na to. łetoy zapewnie sobie otrzymywanie naszego pisma co ty«f sień wystarczy 

arycli)C wydrukowany tuta' blankiet, wypełnić go I zapłacić na najbliższe] poczcie 60 gr* 
■ a  kwartał. 1 zł. 28 gr. s a  pół roku lub najlepiej 2 zł. odrazu za cały rok.



„ G Ł O S  Z I E M i “
■U.& Nr. l i

Ważniejsze audycje radiowe
o c f  e t n i a  8 m V l W  d o  d n l o  J 54B A 'M śK  7 9 3 7  v k

N IE D Z IEL A , d n ia  8 s ie rp n ia  11)37 iJ. 

P ro g ra m  og ó ln o p o lsk i.

f f  QP L  IM t  C  Y !
Wspólnym solidarnym wysiłkiem możecie polepszyć 

swój byt.
u- jt _:u| :li się w spółdzielniach t. J. w Kasarh Stefczyka. 

spOłdi:lelnfar li mieczarsnlch I rolniczo-handlowych.
Kasy ‘Welc yka okazują rolnikom pomoc kredytową 

w p in ‘| potrzebie. Udzielając pożyczki na dogodnych waiuli­
kach, chro lą romikow pr*ed wyzyskiem llihwlai :y.

K asy Stefczyka spełnią sw e zadanie, gd y  sami rolnicy będą
0 nie dbać:

a) wybierać na zawiadowców ludzi bezw zględnie uczciwych
1 abałycl. c doh o ogólne. Majątek i dobre imię K asv, to w spólne  
d >bro nietylko ej członków , ale w szystkich m ieszkańców  dani j oko­
licy. Ka^dy gospodarz w ie lk i  m oże i pow inien zostać członkiem  
K asy Stefczyka.

b) spłacać regularnie zaciągu ęte w Kasie Stefczyka pożyczki 
1 m a ć  ny to  samo czynili inni. K to zaniedbuje sw e zom  wiązania, 
jest społecznym  szkodnikiem  i powinien być z K asy wykluczony. 
Z jes o w iny bow iem  Kasa traci zaufanie u w ierzycie,! i wkładców, 
a w skutek tego  inni nie będą m ogli skorzystać z kredytu.

c) zabiegać, by w olny pieniądz, znajdujący się na wsi, 
Pływa* do Kasy Stefczyka w postaci wkładów oszczędności.

O szczęd n o ść , w iejsk ie nie pow inny uciekać ze w si do r,_,ejskich 
instytucji oszczęd n ościow ych . G rosz złożony w Kasie Stefczyka 1 ędzie  
służy] drobnym rolnikom, z łożon y  zaś w K asie miejskiej trafi przede  
w szystk iem  do rąk bogatych kupców  i fabrykantów.

PewnoSć terminowego zwrotu wkładów Kasa Stefczyka 
może zaąwarantować, jeżeli będzie dbała o utworzenie re- 
zer jy  gotówkowej w swej Centrali finansowej, 1.J Centrai 
nej Kusie Spółek Rolniczych.

9.00 — Nabożeństw o: 15.00 Audycja
Ula w.sii; 18.00 — P ó l czarnej przy mi.krof i- 
nie.

R adio  w ileńsk ie .

850—9.00 — Inform acje rolnicze dla
Ziem Piu.-Wpęhodnitcih; 14 40 — 15.00 — Kii 
las i fRijdhś ipodrńżują po ś trieE S  — Indie
— w opracow aniu  Huliiny il.ihendlingerów - 
■ny; W  przerw ie ok. 18.55 — „Przez P a ta ­
gonię ku Andom ' 1 — felieton, wygi. Ka.zi- 
mie.rz Łęczycki; 20,0U—20,10 — A udycja ś wie 
tli co w a „Go słychać na św iecie?" — poga 
danka .Sergiusza Soroki; 20.10—20.35 — 
W i e c z o r y n k a  ,Zabaw a u  c.iiotki Domiceli" w 
opr. i wyk .zespołu „Ka.skaida"; 21,00— 21,40 
- -  „W jolazija — czyli piąta: pora Toku" —- 
K ukułka W ileńska w oipr D. T. F. Muzyka. 
T adeusza SzeligowSkiego; 23.05—23,30 — 
K oncert życzeń.

PO N IED ZIA ŁEK , d n ia  9 s ie rp n ia  1937 r.
P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i.

12.25 — Muzyka (ipłyly); 12.40 — Od war 
szltatu do. w arsztatu  — z w ytw órn i .kanserw 
owocowych w W ilnie; 18.50 — Ogólne w ra ­
żenia z m arszu szlalkiem Kadrówki; 20.00 — 
Koncert rozrywkowy.

R adio  w ileńsk ie .
12.15—42.25 — „Po. zam knięciu III Mię­

dzynarodow ych Tamgów Futrzarsk ich  w Wił 
nie" — pog. Euig. Pibtrowilcza; 13,00—11.05
— Z uperetók (płyty); 15.10—45.15 — Ży­
cie kulturalnie miasta i prow incji; 17,50— 
18,00 — „A nanas berizenicki" — pog. inż. 
Kazim ierza Powmańsikiego; 18.00— 18a0 — 
7. naszego .kraju. — „Mickiewicz, żyje w  No 
w pgrodku" — felieton. A natola Mi,kutki.

W TOhEK, d n ia  10 s ie rp n ia  t937 r.
P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i.

12.25 — Koncert muzyki lakikiiej z Pozna 
me; 1(5,00 — Podw ieczorek po d  lipą — dla 
ozieci; 22.00 — Kom erld niew idom ych a r ­
tystów.

R adio  w ileńsk ie .
12.15—-12.25 - -  „W ieś w  obliczu w ojny"

— pog Hailitray Okryńsikiej; 13,00— 14,05 — 
Muzyka, kam eralna1 (płyty); 15,10^15,15 — 
Życie kuilturallne m iasta i iproiwincji'; 18,30—. 
18.40 — „A jednak  alchem icy m u li rację"

po.giida.nika inż. Henrylka Bogusławskiego.

ŚRODA, d n ia  l l  siei pu la  1937 r.
P rc g ra m  o g ó ln o p o lsk i.

12.25 — Komcerlt o rk . w ojskow ej; 10.45— 
Rower i. m otacjtkl _  pogadanka; 21,00 — 
Koncerlt utw orów  F r Chopina.

R ad io  w ileńsk ie .
12.15— 12.25 — C hw ilka Kitowska w jęz. 

htew jkit.i; 13.00— 13.i'5. — M uzyka popu lar 
na  (płyty); 13.15— 13.45 — \n d y c ja  życzeń 
dla dzieci; 15.10— 15.115 — Życie ku ltu ralne 
mia.sta i p|roiwin.cji; 10,00- -16,15 — „Z m oje 
go warlsizitatu" —  szlkic liiteradki Tadeusza 
Łopalew skiego; 19.30— 19.40 — .łan Cze- 
c,z.dt" — W  90 rocznicą śm ierci — pog. Wł. 
Arcimolwicza; 19.40— 19,50 — Slkrzyln.k; ogól­
na — prow adzi dyr. .la.nnsz Żuławski.

C ZV rVRTEK, d /rfa  12 a le rp m a  1937 r .

P iu ę ra i. o g ó ln o p o lsk i.
12.25 — Koncert z Łodzi.; 10,50 — Jak 

gospodaru ją  Aingirlki — gaw ęda; 19.00 — 
D ram at w naturze — T eatr \V vobrażni.

Ł ad lo  w ileńsk ie .
12.15—42.25 — Pogadain/ka d la  młod; leży 

w iejskiej w opr. in.ż. Zygmiu.ita K obylińskie 
go z W arszawy; 15.10— 15.15 — Życie kultu 
ra ln e  mi-aista i prow incji; 18,00— 18,10 — 
Ghwillka litew ska w  języku liłeiwstk!im; 18,10 
— 18.20 — S krzynka techniczna —• prow adzi 
Mieczysław Galski; 20,00—21,45 -— Koncert 
rozryw kow y. W ykonaw cy: O rkiestra Wrl 
pod dyr. Czesława Lewickiego, S tanisław  
Orkan, (tenor), Jan ina  Ptas.iska (.sopran), 
Leopold Horeclki (akom paniam ent).

PIĄ TEK , d n ia  13 s ie rp n ia  1937 r.

P io g ra n . o g ó ln o p o lsk i.

12.25 — Muiy.ka popularna, 16,45 — 
M arm urow e m iasto  w śród jodłow ych wiosek
— reportaż; 18,15 — P ogadanka konkurso  
wa; 17,50 — W jaki sposób odkry ło  bak te ­
rie  — pogauanika; 18,15 — Pogadanka, kon 
kursow a; 21,00 Muzyka taneczna.

Rad*o w lleńnkie.

12.15— 12,25 — „Nawożenie pod  ozim iny"
— pogadanka ro ln icza —  R om ualda W ęcao 
wicza; 15„10— 15.15 — Życie, ku ltu ralne mia 
sta  i prowimaji; 18.10- -18,20 —  „W esoleńka 
kw aterka" — mono,log Ciotki A lbinowej; — 
19,00— 19,50 — W yjątk i z oper (płyty).

SOBOTA, dnila 14 s ie rp n ia  1937 r.

P ro g ra m  ofo inopoL ski.
16,00 — L ato  leśnych ludzi — dla dzieci: 

17,30 — A udycja konkursow a; 17,50 — „Na 
Podolu biały kam ień" — pog.; 20,00 — Au­
dycja lUa Polaków  zagran icą; 21,05 —  ,,I)o 
zy d k E  — pieśni i tańce ludoiw.

R adło  w ileńsk ie .

12.15— 12.25 —  Mała iskrzyineczka. — pro  
v adzi Ciocia H ala; 12,25—-13,00 — K oncert 
o rk iestry  willeńislkiej - o  A dyr. W ładysław a 
Szczeoańsikiego z udziałem  A ntoniego W oj 
czunasa (trąbka); 14,00--.15,00 — K oncert ży 
czeń; i5,00— 15,10 — Na z ;elon.ej a ren ie  „Ku 
laik w ręk aw icy ' ipogad. o  boksie Adama 
Ćwiklińskiego.; 15,1U— 15.15 — Życic k u ltu ­
ralne m iasta i prow,i|niqj'i, 20.50—21.00 — 
Przegląd  pirasy u obl icz c j  — inż. Irena  Nie 
wodniiczańiska; 22,05— 22.,50 — „Do T rok  la 
lem z majestaltem" —  transm isja  regionalna 
z  T ro k ; 23,00- -23„30 — K abaret z płyt w 
opr. Tadeusza Bulsiewicza i Wt. H erm ano­
wicza.

SPR Z E D A Ż  Z IEM I.

S p rzed a je  się  w p o w . ;bai ano  w ie­
ki in 13,6 h e k ta r ó w  ziemi za 4.500 zł. 
A dres: K rzyw os -yn , woj. n o w o g ró d z ­
kie .  ZaciszelRilstlaiklkii.

Kin pyta ten nie błądzi
WP. Br. Rudziński w Olsu .wie. Jak

uregulować lytuł wtasnosci po śmierci 
ojca, współwłaściciela gospodarstwa, gdy 
są nieletni spadkobiercy i uzyskać w Pcń 
stwewym Banku Rolnym kredyt j ńa spłaty 
rodzinne?

Przede wszystkim należy Panu i jego  
r o d r e ń r t w u  z a t w i e r d z i ć  się w  ptswach 
do spadku po ojcu, przy czym spadek 
do wartości lO.UOd zł jest wotny od po­
datku spadkowego. Ponieważ część ro­
dzeństwa jest małoletnia, przeto należy 
złożyć do sądu grodzkiego podanie o 
zwołanie rady familijnej, załączając me­
tryki urodzenia małoletnich i metrykę 
śmier .i ojca oraz wskazując 3 kandydu 
łów do rady familijnej z .pośród krew 
nych ojca 'i 3 z pośród krewnych matki, 
podając ich adres imię i nazwisko. Prócz 
tego w podaniu trzeba napisać, w  jakim 
celu potrzebna jest opieka (w tym wy­
padku dla zatwierdzenia prawa do spad­
ku). Następnie podanie trzeba opłacić w 
wysokości 5 zł i po 50 gr od każdego  
załącznika. Chcąc, by radę familijną zwo 
łał sąd —  należy wpłacić do sądu 3 zł.

' Można jednak zwoiać radę bez pośred­
nictwa sadu i wtedy nic się nie płaci.

Gdy sąd grodzki zatwierdzi opiekę, 
wówczas opieka składa do sądu grodzkie 
go odanie „o wezwanie spadkobier­
ców , załączając .metrykę zgo"u spadko­
dawcy i wpłacając 3.50 zł znaczkami są­
dowymi oraz 10 zł gotówką do kasy sądu 
jako zaliczkę, ha wydanie przez sąd 
grodzki zaświadczenia o wezwaniu spad­
kobierców trzeba czekać 6 miesięcy, Na­
stępnie załączając ło zaświadczenie skła 
da ię podanie do sądu okręgowego z 
prośbą o zatwierdzenie praw do spadku. 
Do podania należy też dołączyć dowo- 
ły stopnia jokrewieńslwa spadkobierców  

do spadkodawcy, ipo zatwierdzeniu spad 
ku przez sąd, należy ujawnić tytuł wt i- 
sności w hipotece i wyciąg z hipoteki 

I z ‘ rć w gminie i Urzędzie Skarbowym. 
Wówczas podatki będą wymierzane od 
dzielnie na Pana i jego rodzeństwo i od 
dzielnie ina stryja.

O  kredyt na spłaty rodzinne w Pań 
stwawym Banku Rolnym można się słarać 
jeJynie mając uregulowaną hipotekę. W 
typ wypadku należy zwrócić się o po 
życzkę do Wydziału Długoterminowego 
P. B. R. przyczyni wysokość pożyczki zo­
stanie określona na podstawie szacunku 
Banitów* Komisji Szacunkowej i po­
życzka będzie Udzielona na zabezpie­
czenie hipoteczne. Niestety pożyczek na 
spłaty rodzinne udziela się tylk* gospo 
darstwom, których obszar .iL przekracza 
15  ha, to też WPan pożyczki takiej nie 
mógłby uzyskać.

OGŁOSZENBA
. . ć a  w ią z a l i  a  Zwi^zlku g ru p a
Jnk'j 'atv,rów p r o s i  P P .  M ie rn i r z w l i  
p r a k ty k ó w ,  zaiferudlmonyćht przy- sca 
lan iu ,  p o d a ć  a d re s y  j  da.ru- jaik: wiek 

yksz ta łcoa ię .  —  W iln o ,  .sikryitka 80.

Inż. Stanisław Siwicki, W ilno , ul. 
P ió ro ,. ,  >m Nr. ‘20 udziela, iporad d la  
ro ln ików  w zak re s ie  o d w o d n ien ia  
pół, melitoiraicj" łąk , z ak ładan ia ,  s ta ­
w ów  ryibnych, o p ra c o w u je 1 p ro je k ty  
Ivcłt roibóit o raz  je w y k o n u je .
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C c t t Y  ■ a <  S Z E  -.. a 1 mm.: w tekście (układ szpaltowy) 1 zł., z; tekstem (układ -5-mio szpaltowy) -  40 gr. Za drobne za wyraz 25 or 
O głoszeni- tabeleryczne, cyfrowe I specjalne, oraz za zastrzeżenia miejsca o 25 «/. drożej. Specjalne życzyła  wymagają osobnego porozUmieil]a ^

Wydawca i Redaktor Staniał iw Odlanlrkl - Poezobutt. Drukarnia „Zinicz“ Wilno, Biskupa Banduiskiego 4.


